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taen. Zagorski znalazł s i e i 
Przebywa on w m. Gdańsku i nadesłał 40 zł. na wdowy po lotnikach. 

I 

Warszawski korespondent „Repu­
bliki" (B.) telefonuje: 

Oodzina 2 w nocy. 
• 7, O godzinie 12 min. 40 w nocy uka­
zał się w Warszawie dodatek nadpwy-
qf.ajn>' „Rzeczpospolitej", głoszący, iż 
znajdujący się pod nadzorem minister­
stwa spraw wojskowych fundusz za- i 
ptimogowy dla wdów i sierot po pole­
głych lotnikach otrzymał wczoraj rano 

list ora* 46 zr. od geo. Włodzimierza 
Zagórskiego. Na kopercie Usta widnie­
je stempel pocztowy Gdańska z datą 
ab. soboty. 

List pisany własnoręcznie przez 
gen. Zagórskiego brzmi: 

„Przysyłam przy nmlejszcm 40 zl. 
tytułem składki za tn. wrzasku". 

Wedle dodatku aaUzwy czujnego 
H R z e c ^ s p o W c T Bet ten matni dore-

i ozony prowadzącemu śledztwo w spra 
wie zaginięcia gęn, Zagórskiego pułko­
wnikowi żandannerjl Piątkowskiemu. 
Wedle zeznań osób najbliższych cha­
rakter pisma gen. Zagórskiego nie 
wzbudza żadnych podejrzeń. Jest to 
bezwzględnie charakter pisma genera­
ła. 

Dalej „Rzeczpospolite" twierdzi, iż 
pwozmuiewawszy się t władzami 

gd.ińskleml otrzymano^władomosć, że 
gen. Zagórski znajduje się na Wester­
platte w Gdańsku. 

Rzeczą najbardziej charakterysty­
czną jest, że dodatek nadzwyczajny 
„Rzeczpospolitej*' został początkowo 
skonfiskowany, a po pół godzinie kon­
fiskatę cofnięto I dodatek spreedawwiy 
Jest na uUcacJi miasta. 

m 
P o s ł o w e uważają że zwołanie nastąpiło po terminie konstytucyjnym. - Sejm chce 

unikać konfMtow z rządem, ale wystąpi przeciw dekretowi prasowemu. 
ski korespondent „Republi-I Pr.»ArtA«>c<,«.^ti.łU.^ . . Warszawski korespondent 

fit', (B.) telefonuje: 
LOinacll sejmu sprawiał w ciągu dnia 

wczorajszego wrażenie, jakgdyby prace 
i•.nrlamentu były już w pełnym biegu. 
Zapowiedź posiedzenia konwentu senjo-
rów znęciło do Warszawy licznych po­
słów i rzeczywiście dzień wczorajszy 
przyniósł caiy szereg wydarzeń polity­
cznych o pierwszorzędnym znaczeniu. 

Już rano w prywatuein mieszkaniu 
marsz. Rataja zgromadzili się pczedsta-
wicjele sejmu i senatu, ci ostatni z marsz. 
Trąmpczyriskim na czele dla odbycia 
"arad prywatnych. Przebieg narady u-
znano ściśle za poufny, jednakże do ku­
luarów przedostały się pewne echa dwu­
godzinnych przeszło obrad. 

„Rozwój" w cr alach. 
Prokuratoria domaga się wyda 

nia posła Dymowskiego. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Znane towarzystwo walki z handlem 

i przemysłem żydowskim „Rozwój" za­
łożyło w swoim czasie dla finansowania 
swych zadań „Bank Narodowy". Bank 
ten, któremu ogłoszono upadłość, został 
zlikwidowany, jednakże w trakcie czyn­
ności likwidacyjnych wykryto cały sze­
reg nadużyć popełnionych przez dostoj­
ników „Rozwoju". W związku' z tem 
prokurator sądu. okręgowego w Warsza­
wie p. Św ; ^owski w bież. tygodniu na-
deśle do sejulu wniosek o zezwolenie na 
ściganie karne jednego z kierowników 1-
deowych „Rozwoju" I kierowników fi­
nansowych „Banku Narodowego", posła 
d-ra Dymowskiego ze związku ludowo-
narodowego. 

Przedewszystkiem wiądomem się 
stało, iż sejm i senat postanowiły wcdl« 
możności unikać wzięcia pod obrady te­
go rodzaju kwestji, któreby mogły wy­
wołać wczesne zamknięcie rozpoczyna­
jącej się sesji. Marsz. Trąmpczyński 
miał "a naradzie tej wygłosić, przemó­
wienie na temat kónlecz/ioicj zarzuce­
nia wniosku, przyznającego sejmowi 
prawo rozwiązywania się własną uch­
walą, wskazując, iż kadencja upływa Już 
i tak za dwa miesiące i wniosek ten jest 
nieaktualny. Jak wiadomo, do uchwale­
nia tego właśnie wniosku rząd dopuścić 
nie chciał i w ten sposób usunięty został 
pierwszy i najważniejszy punkt ewentu­
alnego konfliktu. 

Jednocześnie na naradzie podniesio­

no rzecz głębszego znaczenia. Wskaza 
no mianowicie, że przez zwołanie sejmu 
ua dzień 13 a senatu na dzień 22 b. m. 
został naruszony przepis konstytucyjny 
obowiązujący Prezydenta Rzplitej do 
zwołania sesji w terminie 14 dni od chwi 
li złożenia odnośnego wniosku poselskie­
go. Tenniu ten upłynął w dniu 10 b. m. 

Natychmiast po zakończeniu narady 
obaj marszałkowie: Rataj i Trąmpczyń-
ski udali się na zamek do Prezydenta 
Rzplitej, któremu oświadczyli, że zarzą­
dzenia jego dotyczące t crminu zwołania 
sesji sejmu i senatu nie dają się pogo­
dzić z postanowieniami art. 25 konstytu­
cji. 

Prezydent Rzplitej dotychczas na wy­
stąpienie obu marszałków odpowiedzi 

nie udzielił. W każdym razie w kołach 
politycznych wizyta marszałków obu 
izb na zamku wywołała potężne wraże­
nie. Naogól po uskutecznieniu tego zde­
cydowanego kroku panowało w sejmie 
przygnębienie, a pesymiści wróżyli na­
wet na dni najbliższe niemiłe dla sejmu 
i senatu konsekwencje. 

Wieczorem wreszcie na oficjaluetn 
posiedzeniu konwentu senjorów, które, 
po naradzie porannej było już właściwie 
formalnością, ustalono, że pierwsze po­
siedzenie sejmu odbędzie się w najbliż­
szy poniedziałek, dnia 19 b. m., a na po­
rządek dzienny postawiono projekty u-
staw samorządowych oraz wniosek o o-
balenie obu nowych dekretów praso­
wych. 

Senaior tiu ohywa-
falstwa. 

Curiosum, jakich wiele. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Senator Karpiński, jeden z przywód­

ców kiubu ukraińskiego zgłosił się wczo 
raj do ministra spraw wewnętrznych 
gen. Składkowskiego, któremu złożył 
Protest przeciw pozbawieniu go obywa­
telstwa polskiego przez starostwo w Lu-
ekii. co oczywiście pociągnie za sobą u-
tratę mandatu senatorskiego. 

Sen. Karpiński złożył jednoczenie 
odwołanie do województwa wołyńskie­
go, a min. Składkowski przyrzekł spra­
wę te osobiście rozpatrzeć. 

n u 3 j 3 p o p r z © o S § Sc cj» 
Panuje powszechnie opinja, że projekt polski dal 

nam poważne korzyści moralne. 
Warszawa, 13 września. 

Sprawa polskiego wniosku pokojo­
wego w Lidze narodów, mimo przekażą 
nia go komisji stanowi nadal przedmiot 
powszechnego zainteresowania w Gene­
wie. Wedle nadchodzących tu wiadomo 
ści, dyplomacja genewska doszła do 
przekonania, że lekceważenie wniosku 
tego może poważnie odbić się na sile I 
powadze Ligi. 

W związku z tem, jeden z dziemni-
Ików warszawskich zamieszcza wiado­
mość, nadesłaną mu z Genewy przez 
znanego podróżnika polskiego F. Ossen-
dowskiego, iż plan Anglji, aby z wnio­
sku polskiego uczynić tylko manifestację 
o znaczeniu moralnem — przez przyję­
cie go na walnem zebraniu przez akla­
mację — upadł. 

Upadek tego pierwotnego planu An-
giil był spowodowany przez samego 
Chamberlaina, który, niespodziewanie 

Sensacyjne dzieje zapomnianego kawałka ziemi. 
7 u r . Z Warszawy donoszą. 
Przed kilku l a y przybyła do War­

szawy staruszka, pani H.. wdowa. 
Rewolucję bolszewicką przebyła 

pani H. w Rosji. Cały majątek rozgra-
biono. 

Nieszczęśliwa staruszka została i 
sama i w skrajnej nędzy czekała kresu 
żywota. 

Nagle spotkała ją niezwykła niespo­
dzianka. 

Przed kilku miesiącami w pismach 
angielskich ukazało sic ogłoszenie, że do kolos=J»»r 
rząd Japoński poszukuj spadkobiercówJ - -? c £ , yyc i : d 
irejakfcgo p. H., który hvł właśdcH V«^e 'pod^s. 
złotodajnych terenów. Tcrenv . . . 'sprzeda*- n * 
nie rząd japoński nabyć- _ s ta t^" --ie 1 

Dowiedzteiła sie o t e t n 

Islonńe. mąż jej nabył niegdyś po nie­
zwykle niskiej cenie jakieś tereni' w 
Japonji, w których rzekomo miało ukry­
wać się złoto. Początkowo poszukiwa­
nia zawiodły i bogacz zapomniał c swej 
posiadłości. 

Staruszka 'udała się do jednego ze 
znanych adwokatów warszawskich z 
prośbą o pomoc. Przeprowadzono kores 
•nondencię. z której okazało i i żę przed 
kilku laty wykryto na tych terenach 
olbrzymio pokłady złota. Tereny doszły 

'.są jnyrfl być n 
•«W£zywych i podstępnyt-
fc.ccklch. \\V 

dla wielu, poparł wniosek polski gorąco 
I zdecydowanie. 

W Ślad za Chamberlainem podążył 
Briand. 

Chamberlain podtrzymał w całej 
rozciągłości polską ideologie, wypowie­
dziawszy jednocześnie szczerze i śmia­
ło pod adresem polityk europejskiej 
M i e l e przykrych rzeczy. 

Polski projekt, odesłany do trzeciej 
komisji, będzie opracowany w formie 
aktu Ligi narodów, nie ginąc w powodzi 
bogobojnych życzeń. 

Były redaktor „Ttonesa". a obecnie 
„Observer'a", Steed i redaktor „Man­
chester Guardian", Hamilton, w rozmo­
wie stwierdzili, że Chamberlain lest gł%r 
boko przejęty polskim projektem i wró­
ży polskiej Inicjatywie, dzięki uwzględ­
nieniu czynnika gwarancyjnego, wielkie 
powodzenie moralne. 

Uchwała sjonistów 
przeciw sowieckim metodom. 

Wiedeń, 13 września. 
(Ajfencja Telegraficzna „Espress" ) . 

Kongres sjonistów w Bazylcji przyjął 
wszystkimi głosami przeciwko 2 dekla­
rację, która żąda uwolnienia uwięzio­
nych w Rosji sowieckiej sjonistów oraz 
protestuje przeciwko pozbawianiu wol-
Jiości ludzi współpracujących dla dobra 
?alcstvnv. 
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Ruina przemysłu 
grozi Rosji sowieckiej. 

Ryga, 13 w r z e ś n i a . 
(Agencja Telegraficzna ,,Exprcss ł'). 

W Charkowie odbyły sic narady In­
żynierów przemy&łu metalurgicznego. 
Jednogłośnie stwierdzono upadek dyscy­
pliny wśród robotników oraz brak sił 
Wykwalifikowanych. Wydajność pra-
ey w fabrykach sowieckich jest bardzo 
mała. ponieważ większość robotników 
śmienia się prawie co miesiąc, a inżynie­
rowie zmuszeni są przeto uczyć no­
wych. W jednej z większych fabryk 
metalurgicznych 80 procent robotniku* 
otrzymało nagany za opuszczenie pracy. 

Zaraza wśród dzieci. 
Bukareszt, 13 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Oficjalny komunikat donosi o 150 wy­

padkach porażenia opon mózgowych u 
dzieci. Epidemia panuje głównie w Bu­
kareszcie. Wypadki zachorowań mno­
żą się w dalszym ciągu. Wśród ludno­
ści panuje wielkie zaniepokojenie. 

Wiedeń, 13 września. 
(Atencja Telegraficzna „li.tprcss"). 

Epidcmja paraliżu dzieci przerzuciła 
się z Rumunji na miejscowości pograni­
czne Węgier. Rząd rumuński ogłosił 
komunikat oficjalny, w którym stwier­
dza, iż dotąd zarejestrowano przeszło 
150 wypadków. W Bukareszcie notują 
dziennije 10 wypadków paraliżu u dzieci. 
Przeważnie chorują dzieci od 2 do 4 lat. 
Większość wypadków nie jest śmiertel­
na, lecz pociąga za sobą całkowity lub 
częściowy paraliż. 

Dziennikarze faszystowscy 
obrazili się w Genewie. 

G one w a. 13 września. 
(Agencją Telegraficzna „Express"). 

Drfeffmlkarze faszystowscy wystąpili ze świa­
tku dzieaurfkarrzy przy Lidze narodów. Powo­
dem konfliktu byl wybór do zarządu, podczas 
którego powołamy został dziennikarz wioski o 
•poglądach radykalnych i jaJco emigrant politycz­
ny przebywa w Genewie i współpracuje w kilku 
angielskich i francuskich dziennikach. 

L i t w a n a w u l k a n i e 
Powstanie nie było wzniecone przez komunistów, lecz przez umiarkowanie rady­

kalne stronnictwa.- Stu osobom grozi kara śmierci. 

W Salach Grand-Kina 
P i o t r k o w s k a 7 2 . 

T E A T R R E W J I , 

M I M Z 
Rcwja p. t. 

LOS ANCEbOS 
„ C Z A R N Y PIOTR 

Oryginalna scena wokalno-mlmicz-
na wzięta z życia c o w b o y ó w , 

„Czarny Piotr* ukaże się w oryglna 
Inym kapeluszu Toma Mlxa z włas-

norc.czneml inicjałami t egoż . 

ii i UDZIAŁ PitZYJMĄ: w i — — 

B. Melerwi l 
— jako „Czarny .Pioti *. 

E, Rej — jako Jack Samson 
B, K u s z a k i e w i c * 

jako Karczmarz 
Z. Tokarska 

— jako dziewczyna sprzedana 
w ręce handlarzy żywym towarem 
J. Melerwi l —jako h szpanka 
W dalszym ciągu program wysta­

wiona będzie : 

u c h t a n o c 
prolog — mscen^ucja w wyko­

naniu zespołu 
Koncertu u państwa szpinak 

bomba śmiechu, 
oraz numery solowe 

Roma ZceBinska 
Zofia Tokarska 
Ola Żarska 
Edward Rei 
Popisy taneczne duetu „ M e l e r w i l 1 1 

z&produkowane zostaną w tCzarnym 
Piotrze*. 

Pierwsze przedstawienia 
po cenach zniżonych. 

i 

Kowno, 13 września. 
O sytuacji w kraju i o rozruchach 

generalny sztab litewski podaje dalsze 
szczegóły. 

W mieście OHcie planowany był po­
dobnie jak w Taurogach wybuch pow­
stania przeciwko rządowi. Głównym 
kierownikiem rokoszu był tam socjali­
styczny poseł do parlamentu Plcckajtis. 
Pleckajtisowi udało się jednak uciec, 
gdy sposrtrzegł, że akcja nie znalazła na­
leżytego poparcia. 

Co się tyczy akcji w Taurogach, to 

w chwiłi, gdy wybuchnęły rozruchy, w 
mieście było 6-ciu policjantów, których 
naturalnie natychmiast rozbrojono. Z so­
cjalistami połączył się później tłum, 'któ­
ry wogóle nie m<iat żadnego programu, 
ani celów politycznych. O godzinie 2-ej 
po poł. nadeszły wojska rządowe. Po­
między powstańcami a wojskami wy­
wiązała się strzelanina, w której porucz­
nik Hessas został zabiity a kilka osób 
odniosło ciężkie i lekkie rany. Komen­
dant Taurogów podpułkownik Ignatia-
wtajus zostać przez powstańców w 
pierwszym sygnałem, kitórego powodze 
chów aresztowany 1 od tego czasu znik­
nął bez śladu. Władze przypuszczają, że 

Powódź morderczych piasków. 
Katastrofa żywiołowa w Taszkiencie. 

Moskwa, 13 września. 
Z Taszkientu donoszą, źe od strony 

pustyni Karakumskiej pędzą w kierunku 
zaludnionych osad, wiosek 1 miast olb­
rzymie ławy piasków lotnych. Fala 
piasku, połączona z duszącem gorącem 
powietrzem, zbliżyła się już do wiosek 
Ra wat oraz Ajakitasz i pokrywa daleko 
i szeroko pola, ogrody, instalacje kanali­
zacyjne i domy. W okolicy Gasawat pia­
ski pokryły i zasypały już główny kamał 

na długości 1 kim. Wodociągi w okolicy 
Arok zostały także piaskami zasypane. 
Ludność zabiera swoje mienie, dzieci i 
udeka przed zbliżającą sie katastrofą. 
Powietrze towarzyszące zbliżającymi się 
P'askom jest tak duszące 1 gorące, że 
krzewy i rośliny ulęgają natychmiasto­
wemu zniszczeniu a ludzie umierają. 
Paski są gorsze od najstraszniejszej po­
wodzi. 

Znaleziono szczątki „Old Glory", 
Los lotników dotychczas nieznany. 

Londyn, 13 września. 
Szcząftlka aeroplanu „Old Glory14 zo-

s;<ały odnalezienie. Nie naJtirafiono jednak 
na żaden ślad lotników Lloyda Berthaud, 

amesa Hilfa i redaktora Payne'a, któ­
rzy w zeszłą środę wystartowali do Rzy 
mu. Miejsce, w którem natrafiono na 
szczątki aeroplanów, jest oddalone o 
100 mil od miejsca, z którego lotnicy 
wysłali ostatnie sygnały S. O. S. 

Samolot! „Old Glory", rozbity przez 

fale, został znaleziony przez iparowiec 
„Kyle" pod 51 st. północnej szerokości i 
39 s t zachodniej długości. Parowiec 
„Kyfe" został wysłany na poszukiwa­
na przez dziennik redaktora Payne. 

Z depesz, nadesłanych 7, pokładu p 
krętu, nic możaia jeszcze z całą p e w n o ­
ścią wywnioskować, w jakim stanic od 
nalcztono aeroplan. Czy odnaleziono 
kadłub wraz ze skrzydłami, czy też tyl­
ko rozbite szczątki samolotu. 

został on uprowadzony przez powstań­
ców, jako zakładnik. 

W ę.ałej Litwie panuje jeszcze wiel­
kie poruszenie. Ludaiość jest zaniepoko­
jona wiadomościami, ukrywaaiami przę# 
cenzurę. Naogół przeważa opinja, że 
powstańcy wcale nfe byli komunistami, 
a rczej socjalistami i wszelkiego rodzaju 
robotnikami, protestującymi przeciwko 
taktyce rządu Waldemarasa. Główny or 
ganizator rozruchów kpt. Majus był np. 
członkiem partji ludowców. W kołach 
politycznych w Kownie są przekonani, 
że powstanie w Taurogach było tylko 
pierwszem sygnałem, którego powodze 
nie miało pociągnąć za sobą wybuch re­
wolucji w całym kraju. Rewolucja miała 
obalić rząd Waldemarasa. Dotychczas 
aresztowano około 100 ludzi. Areszto­
wania 'trwają w dalszym ciągu. Groz! 
im kara śmierci. 

Z ostatnich Wiadomości wynJMa, że 
poseł Miktilskis, o którym przypuszcza­
no, żc udało mu się zbiec, został w ma­
jątku Kalkenenai zastrzelony w pościgu 
przez wojska. U zastrzelonego znalezio­
no pistolet i 20.000 litów, pochodzących 
prawdopodobnie z obrabowanego ban­
ku w Tatirogach. 

Rząd litewski zwrócił się do Berlina 
z noibą, domagającą się wydania dowód­
cy powstania taurożańskiego. kpt. Ma-
jusa. 

Oblężenie szaleńca w hotelu. 
Groźny awanturnik spał z rewolwerem w ręku. 

Warszawa, 13 września 
Od trzech dni w hotelu „Victorjałl 

przy ulicy Jasnej 26 zajął pokój nr. 21 
na pierwszem piętrze obywatel ziemski 
Józef Kolski. Pod wpływem przejść ro­
dzinnych, Kolski zaczął nadmiernie uży 
wać alkoholu. 

Wczoraj około godz. 3 po poł., gdy 
numerowa zapukała do drzwi, p. K. w 
odpowiedzi wystrzelił dwa razy z re­
wolweru i gdy na dalsze pukania nikt 
nie odpowiadał, przypuszczano, że Kol 
ski wskutek szału pozbawił się życia* 

Wobec tego zarząd hotelu zawezwał 
policję 1 komisarjatu, która o zdarzeniu 
doniosła naczelnikowi urzędu śledczego 
p. Suchenkowi, który niezwłocznie przy 

był na miejsce. Wobec tego, żc istnia­
ła możliwość walki z uzbrojonym furia­
tem, zażądano pomocy straży ogniowej, 
która przybyła z motorową pompą. 

Po wspólnych naradach postanowio 
no otworzyć drzwi i w razie, gdyby 
Kolski zaczął strzelać, obezwładnić go 
strumieniami wody. 

Po otworzeniu drzwi zapasowym 
kluczem, zastano Kolskiego śpiącego na 
ziemi i trzymającego w ręku rewolwer. 
Dwuch policjantów wpadło do numeru 
i rozbroiło Kolskiego. Nadto zabrano z 
numeru drugi rewolwer oraz dubel­
tówkę. 

Strzały dane przez Kolskiego jak 
się okazało, padły do ogrodu. 

Zamach na pociąg. 
16 letni chłopiec ułożył na torzć 

kamienie, 
Lwów, 13 września. 

Na przestrzeni między Rzeszowem 
a Jasłem usiłowano w sobotę w nocy 
dokonać zamachu na pociąg. Nieznani 
sprawcy położyli na szynach kilka ka­
mieni znacznych rozmiarów. Jadąca 
drezyna krjmlsjtl kolejowej natknęła się 
na kamienie, wyskoczyła z szyu i uległa 
rozbiciu. Starszy radca kolejowy §nż. 
Ikszel, dr. Ratkowski oraz inż. Laskow­
ski odnieśli ciężkie rany. Docdodzenia 
doprowadziły do ujęcia sprawcy w oso­
bie 16-letuicgo młodzieńca, który przy­
znał się do zbrodni, ale uie chce podać 
motywów swego czynu. 

O traktat z Polską. 
Berlin, 13 września. 

„Vossischc Zeltung* omawiając sytuacje, 
gospodarcza Niemiec, pisze: Wskazując na to, 
cośmy tuż osiągnęli, nie chcemy jednak zapomi­
nać i o tem, co jeszcze osiągnąć należy. Ciągle 
jeszcze nic zawarliśmy najważniejszej umowy 
wschodniej, traktatu handlowego z Polską, no­
wa zaś polska taryfa celna nic nastraja zbyt 
optymistycznie. Rokowania, któie. jak się 
przedtem nazywało, miały być w e wrześniu na 
nowo podjęte, zostały narazie odsunięte na dal­
szy plan. Również prywatne porozumienia mię 
dzy przemysłem niemieckim i polskim, które 
miały doprowadzić do zbliżenia poszezcgól-

1 nycli grup interesów, nic rozpoczną się wedle 
oficjalnych oświadczeń przed końcem paździer­
nika. 

S P L E N D I D 
WKRÓTCE 

Ulubieniec łódzkiej publiczności 

HARRY LIEDTKE 
oraz z n a k o m i t a 

O l g a C z e c h o w a 
w n a j n o w s z e j i n a j w e s e l s z e j komedji p. t. 

MANEWRY CESARSKIE 
pod kierunkiem śwlet- n f \ T\ J\ n f \ jp% 
nepo feljetc » P \ W U H K U U 

/inska cyfra d o c a 
^lESltCZNE KRED I D 

Kronika telegraficzna. 
— Trzęsienie ziemi w Rośli południowej i na 

Ukrainie spowodowało śmierć 6-ciu osób. 65 
osób jest ciężko rannych. Trzęsienie ziemi trwa 
w dalszym ciągu. 

— Według doniesień z poszczególnych miej­
scowości Wołynia — skonstatowano niepokoją­
ce wzmożenie się liczby celowych podpaleń.' 
Znaczna część podpaleń dokonana była w ma­
jątkach polskich. Policja wołyńska wszczęła w 
tej sprawie energiczne dochodzenie. 

— W najbliższych dniach rozpoczną się wici' 
kie manewry armii sowieckiej pod Odessą. Gło­
wnem zadaniem manewrów- rna być wynróbo-
wauie możności lądowania dessantu sowieckie­
go przy poparciu floty czarnomorskiej. 

— ***Wet finansowy Ligi narodów aprobo­
wał prośbę rządu bułgarskiego w sprawie emi­
towania pod auspicjami Ligi pożyczki na odbu­
dowę finansową i ekonomiczną Bułgarji. 

— Komitet wykonawczy międzynarodówki 
socjalistycznó-robotniczcj zakończył swe prace, 
zajmując stanowisko przeciwstawiające się no­
wym próbom komunistów utworzenia „jednoli­
tego frontu" zapomocą ligi, zwalczającej ucisk, 
stosowany w koloniach oraz Imperializm, 

— Wczoraj po południu spadł w pobliżu Ba* 
nialuki (S. M. S.) samolot wojskowy typu «Po-
tez" z dwr.«ia pilotami, por. Marcinkowiczcm i 
sierżantem uacicem. Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu. Przyczyna katastrofy do­
tychczas nieznana, i >. v 
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B MT ag i c A T 
Polski projekt pokojowy, wysunięty 

zupełnie niespodziewanie na terenie Li­
gi narodów stal się wszechświatowa sen 
sacja. Proszę sobie pomyśleć: Liga jest 
międzynarodową instytucją pokojową, 
powołaną do życia przez Idealistę Wil­
sona dla likwidowania możliwości wszy. 
stkich przyszłych wojen. Upór Wilsona 
już podczas konferencji wersalskiej bu­
dził poważno zaniepokojenie wśród mo­
carstw, upojonych właśnie zwycięstwem 
militarnem, i niemało kosztowało trudu, 
zanim zdołano przekonać idealistycznie 
usposobionego yankesa, że jednak prak­
tyka wymaga nagięcia zasad do życia, 
a nie odwrotnie. W ciągu lat następnych 
proces rozwojowy Ligi szedł w kierunku 
zwiększenia wpływów wielkich mo­
carstw. Konstrukcja Ligi, gdzie w ra­
dzie podzielone były miejsca na stałe i 
niestałe, ogromny wpływ raosarstw na 
państwa pomniejsze, załatwianie spraw 
pierwszorzędnej' wagi poza Ligą, a zja­
wianie s!ę na zgromadzenia już z goto-
wemi, omówionemi sprawami — wszy­
stko to powodowało, że Liga narodów 
im<ło już dziś ma wspólnego ze sweru 
plerwotnem przeznaczeniem. Jest to wła 
ściwie komisja porozumiewawcza mo­
carstw i ich uboższych klljentów, a cha­
rakter ten utwierdził ste jeszcze po zwy 
cięskicm wkroczeniu, do ni?j Rzeszy 
Niemieckiej. I tak powoli, powoli usy­
piała myśl demokratycznego międzyna­
rodowego pekoju, stłamszona kupą ak­
tów, ogłuszona dźwiękiem odświętnych, 
słodkich mów. W Europie przewraca się 
wszystko, jak we wrzącym kotle, raz 
po raz rozpłomieniają się ogniska spo-

1'ów, grożące wybuchem, a w Genewie 
smarują rany śmiertelne miodem 1 chcq 
wmówić choremu światu, że wszystko 
ma dlę ku lepszemu. 

I oto przyszedł rząd, na czele które­
go stoi człowiek wojny, generał, marsza­
łek 1 wbrew przyjętym obyczajom, zato 
prosto j twardo, powiedział: 

— Panowie, nie bawmy się w ciu­
ciubabkę! Konferencja rozbrojeniowa 
ule udała się. ponieważ Anglja, Ameryka, 
Francja i Japonja nie chcą zrezygnować 
ze zrealizowania swego „planu morskie­
go", t. j. budowy oceanicznych okrętów 
wojennych. Budżety wojskowe rozdy-
msją się do potwornych rozmiarów. Fa­
bryki lotnicze zajęte są na trzy zmiany 
produkcją bojowych aeroplanów. W la­
boratoriach uczeni łamllą sobie głowy 
nad wynalezieniem nowych gazów 
śmiercionośnych. W cleniu różdżki oliw 
nej boczymy się jeden na drugiego. Prze 
cież jest rzeczą jasną, że nie gotujemy 
się do pokoju, ale wprost do wojny. I 
dlatego przestańmy wzajemnio się okła­
mywać, a przecież cały świat wie, że 
kłamiemy, 8 tutaj, w Genewie, spojrzyj­
my sobie prosto w oczy i nareszcie po 
raz pierwszy powiedzmy sobie szcze­
rze: „pokój". Niechaj wojna, ta wojna, 
którą wszyscy tak dobrze znamy, uzna­
na zostanie za zbrodnię międzynarodo­
wą 1 raz na zawsze wykreślona z listy 
prawnych środków załatwiania między­
narodowych sporowi 

A kiedy myśli takie snuto w Gene­
wie, w takt Ich Wly mlljony, setki miljo­
nów ludzkich serc, rozsianych po całej 
kuli ziemskiej, i serca matczyne i sio­
strzane I serduszka dziecięce, a zdrów y 
ludzki rozsądek wtórował: „Od wojny, 
głodu 1 pożogi strzeż nas, o Panic"! 

Gdyby na pałac Ligi narodów skie­
rowano całą baterje dział morskich i lą­
dowych, ni© zadrżeliby silniej mężowie 
stanu, aniżeli wtedy, gdy głośno 1 po­

ważnie powiedziano — pokój! Jak węże 
z aksamitu traw powyłazlły ukryte żą­
dze, jak osy z wonnego kwiecia ze złym 
bzykiem powylatywały zdradzieckie za 
miary, J oto w całej swej ohydnej nago­
ści ukazało się to, co jest istotą powojen­
nej Europy — nienasycona chęć grabie­
ży, odwetu, brutalnego zgnębienia sła 
bych. 

Biedny manifest polski położono na 
prokrustowe łoże. Maglowano, męczono, 
ucinano, przymierzano, operowano. Gło 
wili się nad projektem naszym co naj 
tężsi prawnicy, prali, wyżymali i pra­
sowali, aby pozbawić go wszelkiej tre­
ści i znaczenia. Kadzili delegacji nasze], 
prosili 1 grozili: 

— Panowie, dajcie spokój! Nie bierz 
cle poważnie ani Lłgł, ani nas, ani sie­
bie. W domu powieszonego nie mówcie 
o stryczku. Zdejmijcie z porządku dzien­
nego wasz manifest, względnie pozwól­
cie go skastrować i zniekształcić, aby 
nie pozostał na nim cień celowości i lo­
giki. 

Mniejsza z tem, co sic z projektem 
pujskim w Lidze stanic. Papierowe przy 
s*ęei • najuroczystsze stypulacja psu się 
na budę nie zdadzą. Ważna jest, że ma­
nifest rządu naszego rozśwSetllł, jak bły­
skawicą horyzont polityczny, że zdema­
skował to, oo było zakryte, że wstrząs­
nął podstawami domku z kart, jakim jest 
Liga narodów. A na szerokim świecie, 
wśród miljonów maluczkich, którzy 
drżą przed krwawemi zamysłami dyplo 
matów mówić się będzie: 

— Polska nie chciała wojny, ale po­
koju. Nie usłuchali jej głosu, i oto znów 
na szalach niepewności ważą się losy 
nasze, 1 żon naszych I dzieci.. 

Czesław OltaszewsKi. 

Pod kątem wyborów. 

Nieostrożny krok ministra 
zosta ł niezwłocznie wyzyskany przez rząd niemiecki. 

Belgja, przedmiot brutalnej .napaści 
niemieckie] na początku wojny 'świato­
wej, jest ustawicznym przedmiotem ko 
kieterjl i kuszeń niemieckich. Królestwo 
belgijskie ze względu na to, że padło 
ofiarą napaści niemieckich i że w ści­
słych stosunkach przyjaźni pozostaje z 
Francją, zajmuje prononsowatie 1 wybit 
ne stanowisko polityczne. Ustępstwa ze 
strony Belgji, akty przyjaźni, dowody 
zapomnienia doznanych krzywd mają 
dla Niemiec szczególne znaczenie. • 

Na terenie belgijskim znaczna część 
katolików belgijskich i cały obóz libe­
ralny zachowują się odpornie w stosun­
ku do niemieckich zabiegów. Stanowi­
sko bardziej przyjazne zajmują wśród 
katolików grupy flamandzkie, oraz 
stronnictwo socjalistyczne. Niemiecka 
akcja więc uderza przedewszystkiem w 
te punkty belgijskiego frontu. 

Przed rokiem mniej więcej, w chwili 
gdy Belgja znajdowała się w krytycz-
nem położeniu finansowem, Niemcy wy 
sunęły nieoficjalnie propozycję, aby 
wzamlan za pomoc w sanacji finansów 
Państwo belgijskie oddało im kantony 
liiipeu i Malmedy. Propozycja ta wy­
wołała wielkie wzburzenie w pań­
stwach koalicji, gdyż w razie zrealizo­
wania jej stanowiłaby precedens do re­
wizji t raktatów pokojowych. Wskutek 
Ipgo sprawa cała, mimo pewnego acz 
BiczMpsłnie 'wyraźnego poparcia w bcl-
Sijskch kojach socjalistycznych, odło­
żona została ad acta. 

Kwcstja wolnych strzelców belgij­
skich v, czasie wojny światowej stano-
tyi punkt drugi politycznej 'ofenzywy 
niemieckiej. Okrucieństwa swoje w sto 

sunku do ludności belgijskiej, niszczenie 
miast i wsi, wywożenie robotników za­
jętych obszarów na roboty przymuso­
we tłumaczyli Niemcy rzekomym udzia 
łem cywilnej ludności belgijskiej w 
działaniach wojennych. Stwierdzenie u-
mieszczone w traktacie wersalskim i 
stanowiące jego założenie, na mocy któ 
rego Niemcy przyznają się do wywo­
łania wojny światowej, stanowi przed­
miot ofenzywy niemieckiej, zdążającej 
do cofnięcia lub cónajmniej do osłabie­
nia tego przyznania się. Nacjonaliści 
niemieccy stawiają rzecz w sposób ra­
dykalny, lewica niemiecka traktuje ją 
bardziej w rękawiczkach, lecz tenden* 
cje wszystkich obozów politycznych w 
Niemczech zmierzaj;) w jednym kie­
runku. Temu celowi staży olbrzymie, 
wielotomowe wydawnictwo aktów nie 
mieckiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych i długotrwałe posiedzenie ko­
misji parlamentu berlińskiego; zajmu­
jące się kwestją odpowiedzialności za 
wywołanie wojny światowej i nadużyć 
i okrucieństw w czasie wojny popełnio­
nych. Sprawa cała stali się aktualna 
wskutek ostatnich przemówień Poinca-
rego i licznych pełnych oburzenia odpo 
wiedzl niemieckich. 

Wyłoniła się również sprawa wol­
nych strzelców belgijskich. Pan Emil 
Vandervcldc, belgijski minister spraw 
zagranicznych, uczynił w tej sprawie 
krok ryzykowny i nieóstrojmy: zapro­
ponował rządowi niemieckiemu zbada-
n!o kwestii rzekomyoh partyzantów, be! 
gijsklch. Gabinet berliński oczywiście z 
radością uchwycił podany ifm palec i 
sta/ał się objąć całą rękawa mianowicie 

rozszerzyć kwestję na całość przewi­
nień niemieckich w stosunku do Belgji. 
W świecie politycznym, szczególnie we 
Francji, fakt ten, jako widoczny objaw 
tendencji zmierzających do rewizji trak 
tatów pokojowych, wywołał wielkie 
wzburzenie. W samej Belgji znaczna 
większość katolików i liberałów prze­
ciwstawili się ostro akcji socjalistycz­
nego ministra. 

Sprawa stała się aktualna w związ­
ku z rozpoczęciem obrad rady Ligi i 
pełnego zgromadzenia w Genewie. Pod 
naciskiem większości parlamentu bel­
gijskiego p. Vanderve! le musiał z Ge­
newy, udać się do Brukseli, aby tam 
wziąć udział w zwołanym specjalnie 
posiedzeniu rady ministrów. Rozeszły 
się pogłoski o bliskiej jego jakoby dy­
misji i o wystąpieniu wskutek tego 
stronnictwa socjalistycznego z koalicji 
rządowej. Rzecz jednak zakończyła się 
kompromisem: pan Vandervelde cofnął 
propozycję, a rząd belgijski podał od­
mowne stanowisko swoje do wiado­
mości publicznej, tłumacząc je nudmier 
nemi pretensjami nicinicckicmi, które 
mogą zamącić atmosferę polityczną. 

Akcja niemiecka więc, prowadzona 
z taką uporczywością, do/.nala na tym 
punkcie niepowodzenia, podobnie jak i 
poprzednia w sprawie Eupen i Malme­
dy.. Porytiijący tę akcję minister Van-
dery.ęlde zmuszony został do odwrotu, 
a fakt związanych z tem powikłań do­
wodzi, jak ostrożnym być należy w sto 
sunku do uporczywych ! podstępnych 
zakusów niemieckich. R. 

Prawica Narodowa. 
W powodzi rozlicznych enuncjacji i 

pogłosek , które przedostały się do opin­
ii publicznej na temat akcji poszczegól­
nych grup i stronnictw brak dotychczas 
zupełnie pewnych wiadomości o zamia­
rach niektórych ugrupowali, kryjących 
swe przygotowania za parawanem dys­
kretnego milczenia. Do szeregu ich na­
leży również i Prawica Narodowa, co dc 
której brak było dotychczas konkret-
tnych informacji. 

Ażeby zaczerpnąć garść źródłowych 
danych na temat jej wyborczych przy­
gotowań, spółpracownik „Republiki" 
zwrócił się wczoraj do sekretarza miej­
scowego oddziału Prawicy Narodowej 
d-ra Solańskiego, który w dłuższym wy­
wodzie dał wyraz poglądom swego 
stronnictwa na temat wyborów i zadań 
przyszłego samorządu. 

— Stronnictwo moje — rozpoczyna 
dr. Solański rozmowę — nie bierze bez­
pośredniego udziału w wyborach, w 
myśl uchwał rady naczelnej, których 
kardynalnym postulatem jest zastąpie­
nie dotychczasowej polityki partyjnej, 
która przywiodła państwo w szybkiem 
tempie nad brzeg przepaści, momentem 
ekonomicznym, t j. zastosowania trzeź­
wego, objektywnego, prawdziwie „gos­
podarczego" sposobu myślenia. 

Wychodząc z tego założenia Prawica 
Narodowa postanowiła poprzeć wysiłki 
w kierunku stworzenia frontu gospodar­
czego, którego wyrazem byłaby odpo­
wiednia lista wyborcza. Dlatego też po­
stanowiliśmy popierać taką listę, która 
da gwarancję, że utworzenie takiego 
frontu jest możliwe z wykluczeniem e-
goizmu stanowego i klasowego. 

Traktując problem wyborów w teł 
płaszczyźnie i pod takim kątem widze­
nia doszliśmy do przekonania, że naj­
bardziej odpowiadają nam zrzeszenia 
grupujące się w t. zw. „Resursie rzemie­
ślniczej5", a więc cechy, część kupiectwa, 
drobny przemysł i drobni właściciele 
nieruchomości. Są to ludzie, którzy na­
uczeni złem doświadczeniem, odrzucają; 
wszelkie programy partyjno-polityczne, 
które podrywają byt jednostki i pań­
stwa. 

Do wyborów Prawica Narodowa ja­
ko stronnictwo nie angażuje się wcale, 
popierać natomiast będzie listę reprezen­
tującą w pierwszym rzędzie interes go­
spodarczy. Działamy bowiem w myśl 
zasady, że w samorządzie momenty po­
lityczne winny być całkowicie wyelimi­
nowane i zastąpione momentami natury 
gospodarczej. 

Na tem rozmowę z dr. Solańskim za­
kończyliśmy. —w.— 

Ofód chleba. 
Od kilku dni trwa w Lodzi lokaut 

piekarzy, wymierzony nie przeciw pra­
cownikom, lecz przeciw obowiązującym 
rozporządzeniom i cenom. Właściwie 
chodzi tu o sabotaż ustawy, mające) na 
c«lu unormowanie wypieku chleba w 
Polsce na podstawie uznania mąki 65-
procentowoj za standardową. Ustawa ta 
ma na celu zarówno dobro zdrowotne 
ludności, jak 1 sprawy naszej gospodarki 
społecznej. Sabotaż piekarzy, którym 
spowodowali już brak chleba w mieście, 
musi być ukrócony. Podawane przez 
nich w pismach do wiadomości publicz­
nej komunikaty, muszą być zbadane 
przez fachowców i rzeczoznawców, aby 
ludność uchroniona była przed wyzys­
kiem i w całej rozciągłości zastosowane 
prawo. Akcja ta, szczególnie w obec­
nym okresie przedwyborczym, posiada 
doniosłe znaczenie publiczne. Apeluje­
my do władz, by z całą energią i siłą za­
brały się do zlikwidowania sabotażu, <ro 
żacego Łodzi głodem chlebowym tuż 
irzed wyborami. 

— Biuro Reutera donosi z Pekinu o wielkiej 
rzezi w prowincji Ho-Nan, która rozmiarami 
swymi przekroczyła dotychczas znane masowe 

• morders twa . W mieście Hanclcs i okolicach 
' zarżniętych zostało przez wojsko 50 tysięcy lu­

dzi. Powodem tui masakry było zabójstwo kil­
kudziesięciu żołnierzy urmjl generała Fensa 
przez cywilną ludność, w odpowiedzi na co woj­
sko rozpoczęło morders two mieszkańców bez 
róitricy pici ł wieko . 
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Dziś i dni następnych. Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 

Królowa Półświatka 
według N I E Ś M ertelnego arcydzieła ALEKSANDRA DUMASA „DAMA KAMEL JO W A 
H H B B f f i R m s m s n R B B i W Z M O D E R N I Z O W A N E J szacie na tle współczesnego Paryża N H M B M 

W r o l i TYTUŁOWEJ N O R M A T A L M A D G E 
Paryż się bawi i płacze, jak olbrzymie majątki stają si<j w jednej chwili pastwą 

KLFL F N F P 7NHFIR7VF IHK* J A " R D U » J a k m , ł o ś ć prawdziwa stawi czoło rozigranym namiętnościom i jak 
M U U I I C I U U 0 U J I , J O B . śmierć na wszystko opuszcza zasłonę. — Wspaniała wystawa, oszałamiający 

przepych, świetnie wyreżyserowane tłumyl —£- " 
OrKiestra Symfoniczna pod dyr. L. KANTORA przygotowała odpowiednią ilustrację muzyczną 

M t r a n e zostaną główne arie z „YIOLETTY" VERDIEGO w 

Żywcem spalona. 
Straszliwy wypadek spowodo­

wany nieostrożnością. 
W dniu wczorajszym w dzielnicy ba­

łuckiej zdarzył się grozą przejmujący 
wypadek, który omal nie pociągnął za 
sobą poważniejszych skutków, bo nawet 
śmierci kobiety. 

Oto w godzinach popołudniowych 
mieszkańcy domu przy ulicy Pieprzowej 
nr. 12 zauważyli kłęby dymu, wydoby­
wające się z mieszkania niejakiej Regi­
ny Cwajer, lokatorki tegoż domu. 

Podejrzewając, iż w mieszkaniu wy­
buch! pofcar, pośpieszyli na ratunek i 
wyważywszy zamknięte drzwi ujrzeli 
w istocie, iż cały pokój stoi w płomie­
niach. 

Na stole, stojącym pośrodku pokoju, 
enajdowała się maszynka spirytusowa, 
płomienie której zajęty obrus i tem sa­
mem wznieciły pożar. Należało wiec 
przedewszystkiem usunąć z mieszkania 
maszynkę, co też uczyniła jedna z sąsla 
dek, wyrzuefląc ją na korytarz. 

Uczyniła to jednak bardzo niefortun­
nie, maszynka bowiem pękła padając 
koło niejakiej Rywki Herszenkraft, rów 
nież lokatorki tego domu i w jednej 
chwili niewiasta stanęła w płomieniach 

Na jej przeraźliwy krzyk popieszono 
natychmiast na ratunek. Niestety, nikt 
z obecnych nie byl obznajmiony z rato 
rwnlctwem w podobnych wypadkach, 
ito też poczęto oblewać ją wodą, wywo­
łując tem samem okropne oparzenia nic 
Szczęśliwej. 

Z trudem ndalo się stłumić na niej 
płomienie l wezwano natychmiast pogo­
towie ratunkowe, lekarz którego, po u-
iłzielenlu poszwankowanej pierwszej 
pomocy, przewiózł ją w groźnym stanie 
do szpitala im. Poznańskich. 

Regina Cwajer pociągnięta będzie 
|>rzez policję do odpowiedzialności za 
irf»z»chowanie środków bezpieczeń­
stwa {pozostawienie palącej się maszyn­
ki spirytusowej w pustem mieszkaniu. 

Strzeżcie się tyfusu brzusznego. 
Nie pijcie wody surowej, unikajcie surowych owoców. 

Epidemja tyfusu brzusznego coraz 
więcej się zwiększa. Tyfus brzuszny 
zwykle pojawia się ku końcowi lata i 
na początku jesieni, wielka więc ostroż­
ność w obecnej porze jest konieczną. 

yius brzuszny jest chorobą zakaźną, 
bardzo zaraźliwą, a jadowity zarazek, 
asecznik Eberta, wykryty przez tego u-

czonego w r. 1880, znajduje się głównie 
w "kale i moczu chorego. Choroba sado­
wi sie głównie w kiszkach cienkich i jest 
połączona z wysoką gorączka, docho­
dzącą wieczorami do 40», siinym bólem 
głowy, zaburzeniami żołądkowemi 
obrzmieniem śledziony. 

Tyfus brzuszny trwa 4 — 6 tygodni, 
zostawia po sobie wielkie zmęczenie, 
wyczerpanie organizmu, a często i cięż-
aie choroby nerwowe i umysłowe.. 

Ze względu na wielką zaraźliwość^ 
taieży trzymać się zdaieka od chorych 

na tyfus brzuszny, nie dotykać, a jeżeli 
jest to niemożliwe, umieszczać co rych-
Jej w szpitalu. Każda choroba połączona 
ze zwiększającą słę wieczorami gorącz 
ką, silnym bólem głowy i zaburzeniami 
żołądkowemi jest mocno podejrzana 
Należy w takim wypadku położyć 
się do łóżka i zachować ścisła bardzo 
djetę: jeść Kfylko pokarmy płynne, rosół, 
kiełki, herbatę. 

Trzeba zwracać wielką uwagę na 
prawidłowe trawienie, nonmaina bo-
wtem ilość kwasu solnego wydzielają­
cego się w żołądku, zabija zarajzki tyfu 
su brzusznego. Przezorniej jest nie ja­
dać surowych owoców, a tylko w kom 
potach. Od wszelkich surowizn, ogór 
ków, mizerii, sałat, trzeba trzymać się 
zdaieka, przez nic bowiem może udzie 

ać się tyfus brzuszny. 
Pokarmy powinny być dobrze wy­

gotowane, świeże, czyste i łatwośtiraw-
ne. Wieprzowinę, kiełbasy, selderkl, le­
piej jest wykreślić z jadłospisu. 

Tyfus brzuszny udziela sie także 
bardzo często przez zakażoną wodę, 
mleko, pieczywo. Obecnie więc należy 
pić wodę i mleko tylko przegotowane, 

Opisane zostały liczne epidemje ty­
fusu brzusznego, wynikłe z picia zaka­
żonego mleka; taka epidemia zdarzyła 
się również w Warszawie. Trzeba ener­
gicznie tępić muchy, one bowiem siada­
ją na pokarmach i zakażają je. U nas nie­
stety na tę ważną okoliczność nie zwra­
cają należytej uwagi. Naczczo nic nale­
ży wychodzić z domu, iadać 2 razy 
dziennie pokarmy gorące. 

Trzeba koniecznie zachowywać skru 
pulatną czystość ciała, a zwłaszcza rąk, 
które należy myć ciepłą woda z my 
dłem przed każdem jedzeniem. Naczy­
nia kuchenne powinny być idealnie czy­
ste, nasze panie gospodynie powinny 
zwracać baczną uwagę. Usta należy 
płukać 2 razy dziennie roztworem kwa 
su bornego, ponieważ jama ustna bywa 
siedliskiem rozmaitych jadowitych za­
razków. Należy także bacznie pilnować 
czystości ustępów d szorować ie codzien 
nic mydłem, 

Szczej.ionka przeciwtyfusowa zmnie 
sza znacznie szanse zachorowania na ty­
fus. Składa się ona z zabitych hodowli 
laseczników tyfusowych. Szczepienia 
nietylko zmniejszają liczbę zachorowań 
ua tyfus brzuszny, ale wpływają także 
dodatnio na charakter schorzeń tyfuso­
wych 

Warjat w sądzie. 
Sprawa została zawieszona. 
W dniu wczorajszym sąd pokoju 1-go 

okręgu, rozpatrywał sprawę z powódz­
twa lokatorki1 Eleonory Elbe przeciwko 
sublokatorom Franciszkowi i Rozalji Wy 
sockim o eksmisję. W skardze powodo­
wej wyjaśniła, że Franciszek Wysocki, 
awanturuje się, czem uniemożliwia 
współżycie. 

Wezwany na sprawę Wysocki zwol 
nony został przez zarząd szpitala „Ko­
chanówka" celem stawienia się przed 
sądem. 

Na rozprawie sądowej Franciszek 
Wysocki zachowywał się w sposób wy­
bitnie anormalny/, rzucając głośno na 
powódkę obelgi i grożąc jej okropną 
śmiercią. 

W pewnej chwili wariat zaniemówił 
i tylko trzęsąc się nerwowo czynił ja­
kieś groźne ruchy w kierunku sądu. 
Gdy nieco uspokoił się, przedłożył są­
dowi zaświadczenie lekarskie, że jest 
umysłowo chory. 

Wobec takiego stanu rzeczy, sędzia 
1 okręgu p. Świątecki na mocy artykułu 
77 U. P. C. zawiesił postępowanie w tej 
sprawie. 

Po tej decyzji warjait obrzuciwszy 
powódkę i woźnego sądu. kttóry uprzed­
nio zwraca! mu uwagę na zachowanie 
się, groźnym wzrokiem, zupełnie spo­
kojny salę sądową opuścił. (R). 

S P L E N D I D 
2 0 . NARUTOWICZA 2 0 . 

Z 2-go piętra 
spadli dwaj robotnicy. 

Przy uJdcy htowomóejskiej 10 przy­
stąpiono onegdaj do remontu oficyn i w 
tym celu ustawiono rusztowania, na któ 
rycfc robotnicy rozpoczęli pracę. 

Prawdopodobnie jednak rusztowania 
fce nie były ustawione tak trwale, jak po­
winny d to przyczyniło się do nieszczę­
śliwego wypadku, który tylko zawdzię­
czając szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności nie zakończył się śmiercią dwuch 
robotników. 

A mianowicie, w chwili, kiedy dwaj 
robotnicy, Stanisław KuśmiTek i Włady­
sław Błaszczyk, znajdowali się na belce 
na wysokości 2 piętra, nagle rusztowa­
nie poczęło się chwiać. Nim robotnicy 
zdołali się zorjeutować w grożącem im 
niebezpieczeństwie, belka poprzeczna, 
na której stali, osunęła się i obydwaj 
runęli w dół. 

! Na szczęście spadli obydwaj nie na 
kamienie, lecz na piach, nagromadzony 
dla budowli i to osłabiło silę upadki;. 
Mimo tego jednak, obydwaj zostali w o-
kropny sposób poduczeni i odnieśli bar­
dzo poważne obrażenia ciuła. 

Na miejsce wypadku wezwano na­
tychmiast pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po udzieleniu poszkodowanym 
pierwszej pomocy, przewiózł O B Y D W Ó C H 
I O szpitala, (i). 

Ostatnie trzy dni 
E w e n e m e n t s e z o n u . 

Najnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu europe|sk!ch artystów, pod tył, 

Romans Uwodzlcielhi 
Porywający dramat produkcji 1927—28 

ZEBRANIE STOWARZYSZENIA Ii. WOJSKO­
WYCH. 

Dziś o sodz. 6-cj po poł. odbędzie się kwar­
talne zebranie stowarzyszenia byłych wojsko­
wych pray ul. Kilińskiego 77. 

Traciczne przeżycia mężczyzny, którego wychowywano na mnicha, a który 
w przeddzień ślubów zakonnych wyszedł z klasztoru i w wirze zabaw 

wpadł w ręce kokoty. 

W ruli głównej niezrównana gwiazda, kusząca 

LYA de PUTTI 
Początek seansów o godz. 4.30 papot. 

bziecko utonęło 
w ustępie. 

Wypadki takie powtarzają się 
coraz częściej. 

Tragiczny wypadek zdarzył się one­
gdaj w Koluszkach. 

Czteroletni Władysław Pietrzak, ba­
wiąc się na podwórzu, pobiegł za piłką 
do ustępu. W pewnej chwili spróchnia­
ła deska podłogi załamała śię prawdo­
podobnie i Pietrzak 

wpadł do dołu kloac/.nego. 
Świadkiem tego tragicznego wypad­

ku była 74-letnia startiszka, Stefanja 
Niewiadomska, lokatorka tegoż domu, 
która odpoczywała na ławce w podwó­
rzu i widziała, jak chłopczyk pobiegł do 
ubikacji i w ciągu kilkunastu minut stam 
tąd nie wychodził. 

Staruszka zaalarmowała domowni­
ków, którzy przybiegli na miejsce wy­
padku i ujrzeli tylko 

wystajączką rączkę nieszczęśliwego 
dziecka 

z cuchnącego dołu kloacznego. 
Lokatorzy rzucili się na ratunek, 

lecz wydobycie dziecka napotkało na 
pewne trudności ze względu na to, że 
dół był bardzo głęboki. 

Dopiero po kilkunastu minutach ucią­
żliwej pracy, lokatorzy z narażeniem 
własnego życia wyciągnęli oblepionego 
nieczystościami chłopca. 

Wezwano natychmiast lekarza, który 
mimo usilnych zabiegów nie zdołał już 
uratować nieszczęśliwego malca, zatru­
tego gazami. 

Wdrożone przez policję śledztwo nic 
ustaliło właściwej przyczyny wypadku, 
gdyż trudno narazie stwierdzić z całą 
pewnością, którędy dziecko wpadło do 
dołu. 

W każdymbądź razie skonstatowano, 
że w podłodze jest niezabezpieczony o-
twór, obok zaś deska jest spróchniała i 
jednym końcem oderwana zupełnie od 
ściany. ^ ^ ^ . • . • ^ f f i n 

HER BATA PERŁO W 
AROMAT YCZNA,MOCNA * WYDAJNA. 

WSZECHŚWIATOWA flRrlA.ISTMIFJĄCA ODROKUJ/WT; 
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Dzik Podwyższenie Krz. 
Jutro; N. frl. P. Bolesnej 

Wschód słońca 5.07 
Zachód o g. 17.56 
Wschód ks. 15. 20,17 
Zachód o g. 7.33 
Długość dnła: 11.55 
Ubyło dnia: 3.54 

Rejestracja rocznika 
1909. 

Kto ma się zgłosić jutro. 
W dmiu jutrzejszym winni stawić 

Się do rejestracji w lokalu przy ulicy 
Traugutttta 10, mężczyźni rocznika 1909, 
zamreszlkiali w obrębie I komisariatu po­
licji o nazwiskach na litery A.JB. C. D. 
E. F. G- oraz zamieszkali w obrębie 
VII (komisariatu policji o nazwiskach na 
litery A. B. C. D. E. F. 

Rejestrujący się winien posiadać do­
wód zameldowania w Łodzi. Rejestracja 
odbywa się od godziny 8 do 3 po połud­
niu, (b). 

Trzęsienie ziemi w Polsce 
jako odbicie silnego wstrząsu w Rosji południowej. 

Przyczyny tego niezwykłego zjawiska wyiaśnia wybitny geolog. 
Z Warszawy donoszą: 
Wiadomość o zau wazonem w cal ej 

niemal Polsce trzęsieniu ziemi w nocy z 
dnia 11 na 12 września wywołały sensa­
cję i zaniepokojenie w całym kraju. 

Korespondent nasz zwrócił się do jed­
nego z fachowców - geologów z prośbą 
o wskazanie przyczyn i ogniska ostatnie­
go trzęsienia. 

Profesor G. udzielił mu następują­
cych wyjaśnień: 

— Według wiadomości, nadchodzą­
cych ze Lwowa i Krakowa, gdzie insty­

tuty geoloRicznc, względnie obserwato­
ria posiadają aparaty sejsmograficzne, 
lekkie trzęsienie ziemi w Polsce zaszło 
istotnie w nocy z 11 na 12 września 

W Warszawie niepodobna było 
stwierdzić tego zjawiska naukowo, po­
nieważ instytuty nasze nie są zaopatrzo 
ne w sejsmografy. 

Wiadomości, nadchodzące z miasta 
i okolic podihiejskich j)otwicrdzają tę 
wiadomość. 

— Przyczyny trzęsienia ziemi bywa­
ją trojakie. Jak wiadomo, skorupa ziem 

Którędy jechać? 
O zamkniętych ulicach publicz­

ność nic me wie. 
Od dłuższego czasu prowadzone są 

W Łodzi wszelkiego rodzaju roboty, ma­
jące na celu upodobnienie naszego mia­
sta do innych miast europejskich. I tak 
niezależnie od prac kanalizacyjnych, 

^Prowadzone są obecnie w przyśpieszo-
. hem tempie roboty nad założeniem 
, ;dwuch nowych linji tramwajowych, 
roboty brukarskie i t d. d t d. 

Oczywista, żc z tego powodu szereg 
Ulic zamknięty jest dla ruchu kołowego, 
że jednak nie ustawiono na nich żadnych 
znaków orientacyjnych, wywołuje to 
Poniekąd zamieszanie śród dorożkarzy i 
kierowców taksówek i odbija się niekie­
dy na kieszeniach pasażerów. 

Zdarzają się bowiem wypadki, żc po­
jazdy wjeżdżają w takie ulice i zmuszo-

| ne są później wracać z powrotem do wy-
, lotu, by dojechać do miejsca przeznacze­
nia inną drogą. Dorożkarze tłumacząc 
Isię, zresztą słusznie, nieświadomością, 
[każą sobie często płacić w podobnym 
[Wypadku za podwójny kurs, ostatecznie 
zaś traci na tem jedynie pasażer. 

Nie trzeba chyba dodawać, iż wielu 
kierowców taksówek ma w tym wypad-

I ku szerokie pole do popełniania nadużyć. 
| Licznika bowiem samowolnie nikt nie 
zmieni, przez nadrabianie więc kursii, 
łatwo spowodować wybicie większej 

I tumy na tarczy zegara. 
Nadto wskazać należy na pewien 

| Ważny szczegół, a mianowicie, iż spóź­
niają się przez to transporty towarowe, 

I Przewożone na wozach, przez co wielo­
kroć naraża się kupców na poważne 
tetraty. 

Zaradzić temu wszystkiemu można 
byłoby w bardzo prosty sposób, a mia­
nowicie, gdyby kierownictwa robót in­
formowały publiczność, czy to za po­
średnictwem pplicji, czy też bezpośred­
nio za pośrednictwem prasy, jakie ulice 
1 kiedy zamknięte są dla ruchu kołowe-

I to. 
Uniknęłoby się w ten sposób zamie-

Iszania i dezorientacji, a nadewszystko 
[uniknęłoby się wszelkiego rodzaju awan-
łjur, jakie wynikają na tem tle, między 
[Woźnicami a policjantami regulującymi 
|tuch. 

Władze policj^jne powinny zaintere-
wać się tą sprawą, która nie wymaga 

Jecjalncgo nakładu pracy, a przyczyni­
łby się znakomicie do unormowania 
Uchu ulicznego na czas trwania robót 

publicznych. S. 

Brak parowozów na st. Łódź - Fabr. 
przyczyną opóźnienia odejścia pociągu o 45 minut. 
Niezmiernie ciekawy 

A7 LUDWlKA FIJZERA Al 
NjT* P I O T R K O W S K A ift 

K A R A L U C H Y 
i wszelkie inne robactwa tępi 

najradi'' -' ' - • 

„MO AN 
Żądać w aptekach sui ap'ccznych • 

J 

i charaktery­
styczny dla naszych władz kolejowych 
wypadek zdarzył się w sobotę na dwor 
cu Fabrycznym. 

Z dworca tego o godzinie 3-ej min. 20 
odchodzi pociąg do Koluszek, który w 
Koluszkach ma połączenie z Warszawą, 
Lwowem i Krakowem. Oczywiście, żc 
dla wiciu łodzian jest to bardzo wygod­
ne połączenie, dlatego też pociąg, wy­
chodzący z dworca fabrycznego o 3-ej 
min. 20 cieszy zwykle bardzo wielką 
frekwencją pasażerów. 

W sobotę jednak władze kolejowe 
spłatały pasażerom bardzo przykrego fi­
gla. Zegar wskazywał czas odjazdu, a 
pociąg ani myślał ruszyć. 

O wpół do czwartej pasażerowie za­
częli się niecierpliwić. Trzy na czwartą 
w pociągu panowało oburzenie. Zwró­
cono się do zawiadowcy stacji. I co się 
okazało? 

W lokomotywie powstał jakiś de­
fekt, wskutek czego pociąg nie mógł 
ruszyć. Nic pomogły nalegania pasaże­
rów, którzy obawiali się, że spóźnią po­
ciąg w Koluszkach, zawiadowca oświad 
czył, że innej lokomotywy niema i do­
piero po naprawieniu parowozu pociąg 
będzie mógł ruszyć. 

Reperacja skończyła się pięć minut 
po czwartej. Pociąg ruszył więc z 
dworca Fabrycznego 

z 45-clo minutoweni opóźnieniem! 
Pasażerowie byli w nielada kłopo­

cie. Jechać, czy nie jechać? Zdążą je­
szcze przybyć na czas do Koluszek, czy 
nie zdążą? Służba kolejowra zapewnia­

ła, że pociąg przybędzie jeszcze na czas. 
Wielu więc zaryzykowało. Oczywiście, 
że ad hoc zreparowana lokomotywa 
wlokła się żółwim krokiem, stojąc dłu­
żej na każdej stacji po drodze o kilka mi­
nut. 

Rezultat był taki, żc część pasaże­
rów, zdążająca do Lwowa, spóźniła po­
ciąg w Koluszkach, ci zaś, którzy jechali 
do Krakowa, zdążyli jeszcze tylko dzię­
ki temu, że 
wyskakiwali z pociągu łódzkiego pod­

czas biegu 
i wskakiwali do odjeżdżającego z Kolu­
szek pociągu krakowskiego. 

A teraz maleńkie pytanie pod adre­
sem władz kolejowych na dworcu Fa­
brycznym: 

— Czy ną stacji łódzkiej niema na 
prawdę ani jednego parowozu zapaso 
wego, który mógłby ewentualnie zastą­
pić uszkodzoną w ostatniej chwili loko­
motywę? 

Sądzimy, źe to jest rzeczą niemożli 
wą. Na linji Łódź — Koluszki kursuje 
więcej pociągów, muszą więc być loko­
motywy zapasowe. A w takim , razie 
jak sobie należy wytłumaczyć czyn za­
wiadowcy stacji, który puścił pociąg 
wskutek defektu z 45-cio minutowem o-
późnieniem, narażając pasażerów na kil­
kunastogodzinne czekanie w Kolusz-r 
kach? 

A jeżeli prawdą jest, że na dworcu 
Fabrycznym rzeczywiście niema w za­
pasie ani jednego parowozu, w takim 
razie trzeba przyznać, żc jest to skan­
dal jeszcze większy. eg. 

Katastrofa samolotowa w Łodzi. 
Aeroplan wojskowy rozbił się na polu koło Jul janowa 

W dniuonegdajszym na polu pomię 
dzy szpitalem w Radogoszczu a folwar­
kiem Hauslera, miała miejsce katastrofa 
safolotowa. 

Panujące ostatnio mgły wytwarzają 
warunki w wysokim stopniu niesprzy­
jająco należytej orjcntacji lotników co 
do wyboru miejsca lądowania. 

Z tego właśnie względu uległ rozbi­
ciu samolot wojskowy, lecący z Pozna­
nia do Łodzi, prowadzony przez pilota 
plutonowego 26-letniicgo Henryka Szwe-
dowskiego z 3 pułku lotniczego, lecące­
go w towarzystwie plutonowego-obscr-
watora 26-letniego Andrzeja Kokota. 

Krajowe młyny ryżowe. 
) W Łodzi uruchomione zostały łusz-
czarnia i polerownia ryżu p. f. „Krajowe 
TAłyny ryżowe, sp. akc." (Południowa 
•16). 

W zakładach tych, wybudowanych 
z zastosowaniem najnowszych zdobyczy 
technicznych i udoskonaleń w dziedzinie 
przerobu ryżu, produkowane będą wszel 
kie gatunki i rodzaje ryżu, jak: Burma, 
Patua, Siam-Patua, Arracan i Mulmcin, 

Ograniczenia kontyngentowe i wszel 
ie inne trudności powstające przy spro­

wadzaniu tych wyrobów z zagranicy, 
sprawiają, iż wyrób tego artykułu w 
kraju staje się koniecznością t jest bar­
dzo korzystny, dla szerokicii kół odbior­
ców. Podkreślić należy poaatem, że ja­
kością swoją w niczem nie ustępuje wy­
robom zagranicznym. 

Pilot Szwcdowski zamierzał wylą­
dować na lotnisku w Łublinku. Gęsta 
mgła nic pozwoliła jednak lotnikom od­
naleźć Lublmka, tak że polecieli dalej. 

Gdy samolot znalazł się nad ulicą 
Kniaziewicza na Radogoszczu. postano­
wili wylądować. Podczas dokonywania 
odpowiednich ewolucji, odpiął się pas 
bezpieczeństwa, i)rzytrzymujący pluto­
nowego Kokota i z wysokości 10 metrów 
spadł na ziemię, odnosząc ciężkie obra­

nia. 
Teren w miejscu lądowania byt wyjąt­

kowo nieodpowiedni, pełen wyrw, krze­
wów i kamieni. Dlatego też samolot zna­
lazłszy się na ziemi, wywrócił się do 
góry kołami, przyczem 

skrzydła i śmigi uległy strzaskaniu. 
Pilot-plutonowy Szwcdowski od­

niósł lżejsze porażenia. 
Na miejsce katastrofy przybyło 

mnóstwo publiczności. Przybyli również 
posterunkowi z 1 komisariatu policji, któ 
rzy wydobyli plutonowego Szwedow-
skiego i pośpieszyli z pomocą Kokotowi. 

Powiadomiono natychmiast o kata­
strofie 4 dywizjon oraz szipital wojsko­
wy, skąd przybyło pogotowie sanitarii;.*. 

Pilotowi Szwedowskiemu udzielo­
no pomocy na miejscu, zaś Andrzeja Ko­
kota przewieziono do wojskowego szpi­
tala przy ulicy Przędzahiianei 75. 

Przy strzaskanym aparacie wysta­
wiono posterunek wojskowy, poczem 
przystąpiono do rozbierania samolotu na 
części w colu usunięcia go z miejsca ka­
tastrofy. 

Pilot Szwcdowski tego samego dnia 
wyjechał pociągiem do Poznania. (R). 

ska jest elastyczna i silne wstrząśnięte 
w jednem miejscu rozchodzi się bardzo 
daleko naokoło. 

Jedną z przyczyn trzęsienia ziemi Są 
głębokie szczeliny nad brzegiem morza 
w skorupie ziemskiej. Woda morska w 
wielkiej ilości dostaje się do wnętrzu 
ziemi, tworząc jakby potężny kocioł b> 
rowy i tam na znacznej głębokości, sil­
nie ogrzana, zamienia się w parę, rozsa­
dzając daną część powierzchni. 

Drugim powodem mogą być wielkie 
deformacje podziemne, zawalenie się ja­
skiń wewnątrz ziemi i t. }). 

Wreszcie trzecią przyczyną trzebie­
nia ziemi jest 

działanie wulkanu, 
którego świeży wybuch deformuje po* 
wierzchnie,, rozrywając głęboko skoru­
pę ziemską. 

We wszystkich wypadkach elastycz­
na skorupa ziemska oddaje i przesyła 
wstrząs dalej, podobnie jak woda prze­
syła fale. 

Szybkość falowania ziemi jest nie­
zwykle duża, wynosi kilkaset kilome­
trów na sekundę. 

Stacje sejsmograficzne położone w 
pobliżu ogniska trzęsienia notują falo­
wanie ziemi wcześniej, stacje położone 
dalej — później. 

Różnica jednak w czasie jost zawsze 
bardzo niewielka — kończy swoje wy­
wody p. prof. G. 

• 
Do słów naszego uprzejmego infor­

matora musimy dodać smutną uwagę. 
Wstyd, aby stolica wielkiego państwa, 
centrum wszelkiej pracy twórczej w ró­
żnych gałęziach wiedzy — nie miała sta­
cji sejsmograficznej, któraby w takich 
chwilach, jak wczorajsza, śledziła zjawi­
ska... 

Nie wątpimy, że odpowiednie wła­
dze zechcą wreszcie na to zwrócić u-
wagę. 

Bezdomne kobiety 
wpadają w sieci stręczycieli. 
W poszukiwaniu zarobków, stale 

ściągają do Łodzi ludzie z drobniejszych 
miast i miasteczek, w mniemaniu, iż w 
w większem mieście łatwiej znaleźć 
pracę. Czeka ich tu często zawód i długie 
dni bezowocnych wyczekiwali i zabie­
gów. 

Wśród poszukujących pracy w na-
szem mieście jest wieje kobiet i młodych 
dziewcząt, które przeważnie starają się 
zgodzić jako służące. W okolicach bity 
pośrednictwa, kręcą się jednak podej­
rzane typy, ofiarujące swe pośrednictwo 
nicmającyin zaś dachu nad głową — na­
wet nocleg. 

Notoryczny zaś brak mieszkań i tru­
dności noclegowe dla niezamożnych 
przyjezdnych stwarzają idealne warunki 
dla nikczemnej roboty stręczycieli do 
nierządu. 

Wskaznem więc byłoby, by sprawą 
tą zainteresował się wydział opieki spo­
łecznej przy magistracie i podobnie jak 
w Warszawie, przystąpić do budowy 
domu noclegowego dla przyjezdnych, 
poszukujących pracy w Łodzi. — s, — 

SALA FILHARMONJI. 

Dziś Uq%£ Dziś 
ś p i e w a 

SERGEJ 

RADAMSK! 
Słynny tenor liryczn.-dramat. 
• :, 3 Przy fortepianie B 

dyr. TEODOR RYDER, 
• • i Szczegóły w programach, o m 

Eilety nabywać można w kasie 
Filharmonji. 



Str. 6. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

TEATR, MUZYKU i SZTUM ! Skrzynka do Hstów< 
TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejsza inauguracja sezonu 
B Ę D Z I E M I A Ł A charakter oficjalnej uroczystości 
M>o(ccziiuj i zyromadzl w odnowionej sali przy 
ul. CejrielniancJ najwybitniejszych przedstawi­
cieli wyższych władz państwowych, komunal­
nych, sfer społecznych i kulturalnych naszego 
M I A S T A . Zainteresowanie, zarówno dzisiejszem 
przedstawieniem Inauguracyjncm, jak 1 JutrzeJ-
szcin Jego powtórzeniom — ogromne. Na oby­
dwa widewiska „Księcia Niezłomnego" z u-
dzialem Juljusza Osterwy większość biletów 
rozsprzedana w kasie zamawlart; na jWro, 
czwartek, są jeszcze miejsca do lóż i krzeseł, na 
dzisiejsza inniiKuracjc pozostały cło nabycia 
miejsca w dalszych rzędach oraz na I piętrze. 
Kasa w cukierni Gostomskicgo czynna bodzie 
dziś od 10 r. do 7.15 wieczorem bez przerwy, 
petem w gmachu przy ul. Coglclnlanej. 

Początek o godz. 8 m. 30. Publiczność pro­
szona Jest o Jaknajpunktualnlejszo przybycie do 
teatru | natychmiastowe zajęcie swoich miejsc 

TEATR POPULARNY. 
Znakomita sztuka historyczna Lucjana Rydla 

w 4-ch akiach: „Królewski Jedynak" ściąga co 
wieczór tłumy publiczności, btirzllwomj owacja­
mi dającej wyraz swemu uznaniu dla wys tawy 
i Kry zespołu. Uznanie to znalazło również wła­
ściwy wyraz ua łamach prasy. Obsada ról pre­
mierowa. Kasa toatru przy ul. Ogrodwcj 18 
otwarta codziennie od godziny 11 rano do 3 po 
poi. I cd 5 p. p. do 9 wlecz. Ceny miejsc zwy­
kłe, t. j . od 50 groszy do 250 gr., w soboty, nie­
dziele i święta od 60 gr. do 3 zł. W soboty i po-
rledziatkl eony zrzeszeniowe, t. j . od 40 gr. dc 
1 zł. 

Do Szanownej Redakcji 
„Ilustrowanej Republiki" 

w miejscu. 
W związku z artykułem p. t. „Ma­

gistrat postępował nieprawnie, pobiera­
jąc opłaty rogatkowe i „egzaminacyjne" 
który ukazał się w Nr. 251 „Ilustrowanej 
Republiki" z dnia 13 września 1927 ro­
ku. Magistrat m. Łodzi — na zasadzie 
art. 30 i 32 Rozporządzenia Prezydcu-ja 
Rzeczypospolitej % dnia 10 maja 1927 
roku o prawie prasowem (Dz. U. R. P. 
Nr. 45, poz. 398), — uprasza o umieszczę 
nie, zgodnie z przepisami powyższego 
rozporządzenia, następującego sprosto­
wania ; 

Nieprawdą jest, jakoby Magistrat m. 
Łodzi od samochodów i pojazdów kon-
nycli, wjeżdżających i wyjeżdżających 
z miasta, przez długi czas pobierał t. zw. 
„rogatkowe". 

Prawdą jestt natomiast, że „rogat­
kowe" pobierał Sejmik powiatiu łódzkie­
go na swoją korzyść, Magistrat m. Ło 
dzi zaś zawsze był przeciwny temu za 
bytkOwi średniowiecza, krzywdzącemu 
interesy gospodarcze mieszkańców ni 
Łodzi. 

Prawdą jest również, źe Magistrat 
nn. LoJz1 przez swych przedstawicieli 
nie:e1:iok«otnie ustnie Interpelował u 
władz centralnych, zaś w dniu 24 mar-

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 
14~ao września'* 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. -
12.00 —• Sygnał czasu, komunikat lotnicze 

meteorologiczny, komunikaty P. A. T., nad pro 
gram. 15.00 — Komunikat meteorologiczny I 
gospodarczy, nad program. 15.30 — Przerwa. 
16.30 — Audycjo dla dzieci. 17.00 — Nad pro­
gram i komunikaty. 17.15 — Koncert popolu. 
dniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R., prof. 
Jan Dworakowski (dyr.), Józef SendecW 
(śpiew), Stan. Nawrocki (akomp . 18.35 — Ko­
munikaty P. A. T. 18.50 — „Skrzynka poczto­
wa" p. Marłan StępowskL 19.15 — Rozmaitości 
wypowie p. L. LawińskŁ 19.35 — Odczyt „O 
zakładaniu chmielników" wygłosi prof. Witold 
Staniszkis. 20.00 — Komunikat rolniczy. 20.15 
— Przerwa. 20.30 — Koncert wieczorny. Trans 
misje z Krakowa. 22.00 — Komunikaty policji, 
sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteorolo­
giczny. Jcojnunlkat P. A. T„ nad program. 

Jagielle 
skompromitował stary ród. 

Głuchowskiemu Stanisławowi, zam. 
pray ulicy Sadowej nr. 12 podczas bójki 
skradziono z kieszeni portfel, zawierają] 
c-y dowody wojskowe i 70 złotych i}otówj 
kl 

Krysłak Walenty, zam. przy 
Brzezińskiej nr. 28 skradł z micszKaniaj 
zegarek, wartości 12 złotych, aa szkoda 
EsTingera Józefa, zam. przv u l i cy Głowa 
cktegd nr, 18-

Jagiełło zam. przy ulicy Wizuera nr. 
3 pociągnięto za kradzież o w o c ó w /. c« 
grodu Mikołajewskiego Feliksa, zam 
przy ulicy Staro-Wólczańskiqj -_ir. V). 

M M M M M 

ca 1926 reku do Departamentu Samo­
rządowego Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych złożył umotywowany, protest 
przeciwko pobieraniu przez Sejmik po­
wiatu łódzkiego podatku t. zw. „rogat­
kowego", w wyniku czego władze nad­
zorcze zdecydowały z dniem 1 l.pca 
1927 roku opłaty te skasować. 

Prezydent 
w/z. W. WojcwódzkA 

Dyżury w aptekacn. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastę­

pujące apteki: 
O. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K 

Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rembic-
lińskiego (Andrzeja 26), J. Zundclcwicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkicwicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskicj (Brze 
zińska 56). (b) 

K 
Ponad wszysthiem 
wiedzie zwycięska droga 

"4711" 
Dla sportowca jest ona niezbęd 

nym pomocnikiem. Kobieta, po­
święcająca się sportowi, ceni 
"4711", jako niezrównany śro­

dek do zachowania uroku i pięk­
na. Przez Jedyne w swoim rodza­
ju zalety stała się "4711" przodu-
j;,ca marka światowa.. d f e . 
Jedynie prawdziwa z marka prawnie z a s t r z e J ^ Ł 
żona "4711" (Etykieta Nleblasko-ZłoU) 'Eaude 

iOencral Zast. na Rzsplitą Polską: Zytfryd Boch ner i S-ka, Dziedzic*. 

Czytelnia NOWOŚCI 
ul. Narutowicza 14, tel. 13-85. 

Po gruntowncni odświeżeniu lokalu została znacznie powiększona 
W y p o ż y c z a o s t a t n i e n o w o ś c i beletrystyczne i naukowe 
w 4 językach. — Czytelnia otwarta od 9 rano do 7 wiecz. 

L e h . - D e n t y s t a 

|1. Oioi 
p o w r ó c i ł 

Z a m e n h o f a 6 
(Rozwadowska) 

{ront U wejście 
I piętro, m. 18 

OTWOCK. 
Nowo-otworzony pensjonat Me 
lanji Baumanowei, ul. Reymonta 
Nr. 51. Pokoje jedno i dwuoso­
bowe. Urządzenie komfortowe 
Kana izacja,Elektryczność, Wanny 

Ceny p r z y s t ę p n e . 

C H O b E K I N A Z A 
( Z I O Ł O W A ) 

H. NIEMOJEWSKIEGO 
S k ł a d ' ł o w n y : 

Warszawa, Nowy Świat 5. 
Tel fon 504 96 

S t o s u j e s i ę p r z y c h o r o b a c h : 
1. Wąiaby i na lei tle: 2. Ba tle artretycznem 1. Podag a (artrelyzm) 

2. Ischias I inne newral-
g|e arti etyczne. 

1. Kamienie żółciowe 
2. Żółtaczka 
3, Chroniczna zaparcie 

stolca 
4, Katary (nieżyty) zoład-ka i t i 1 ' •• 

Żądać przepisu utycia bezpłatnie do K A Ż D E G O P U D E L K A 

P I A N I S T K A 
H a l i n a N e u m a n ó w n a 

Absolwentka Konserwatorium 
w Lipsku uczemca prof. Teich-
mflliera udziela lekcji gry for 

— tepianowej. — 
Zgłaszać się: Zawadzka 25 II p. front 

od g 1 0 - 1 2 I 3 - 5 po r>oŁ 

W k s i ę g a r n i Ch. W a j s a są do na­
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje sią 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, że mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

poważaniem 

C H . W A J 
wraca z Paryża z najnowszym 
modelami jesiennymi. Przyjmie 
zlecenia Szan. Khjenteli oraz do­
mów konfekcyjnych do dn. 18 b.m 
Adres: Parts V 20 Rue Płerre Curie 
Majerczyk. |4 

!i Zgierz-Łódź!! 
Zamienię pokój przy ul. Koper­
nika róg Lipowej na mieszka­
nie w Zgierzu na 1 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty sub. A. M. 
Dla porozumienia co do zmia­
ny mieszkania proszę składać 

__ofertyj 

Dl t aiae 
W s c h o d n i a 17. 
T e l e f o n 2 8 - 8 3 

powróci ł -

80 KM. 725 n. 3000 v. poszuki­
wany. Oferty z podaniem marki 
fabryczne}, roku zbudowania 
oraz ceny, składać do niniejsz. 

— pisma pod „Motor". — 

Dr. med. I. BETTE 
Choroby wewnętrzne ł dzie* 1 

p o w r ó c i ł . 
P i o t r k o w s k a « , t e l e f o n 4 4 - 9 5 

Przyjmule od 8 - U l e d 4-<> po P°' 

S P R Z E D A Ż H U R T O W A I D E T A L I C Z N I ? 

Trybowanie: S- Gelbardówna 
Jedwabiu, wełny -i bawełny, 
przyjmuje fabryka Leszno 41, 

III piętro. r Lekarz-Dentysta 

J. Zucker 
powrócił. 

insti tutrice diplomee de francais 
przeprowadziła sie 

Piotrkowska nr. 12& I p. front 
tel. 9-04. 

PoKój na biuro 
poszukiwany przy ulicy Piotr­
kowskiej od CcgielniąneJ do 
Przejazd (parter lub 1 ip.). Ofer­
ty sub.: „Natychmiast" do „II. 

Republiki:", 

(system ameryk. I włoski—pol-
sko-niem.—amg.) Izraelita, sa­
modzielna sUła poszukuje sta­
nowiska w poważnem przed­
siębiorstwie. Ewentualnie na 
godziny przedpołudniowe lub 
popołudniowe. — Oferty sub.: 
„BHans" do adm. „Republiki". 

PANTOFLE 
GIMNASTYCZNE 

zł. 2, 2.50, I 4.— na skórzan. 
podeszwach poleca 

• k l e p zabawek „Bi-Ba-Bo" 
Konstantynowska 20. 

K u r s y R y t m i k i , G i m n a s t y k i 
I T a ń c a 

H. Krukowskie jj 
i L. Boruńskiej 
Początek lekcji czwartek 15 bm, 
Zapisy 1 info.-mucj<Ł w sekretar­
iacie W ó l c z a ń s k a 6 7 , I p . 

od 11—1 I 5—7. 

KUPIĘ O K A Z Y J N I E 

MASZYNK 
do PISANIA 

Of łub .A B. 100" do admłn Republik} 

WIELKI WYBÓR P o s z u . U f e 

p o c e n a c h n i s k i c h Ł . = 
poleca 

fabr. lamp I wyrobów z bronzu 
M. BURAKOWSKI 

P i o t r k o w s k ą 3 7 . — T e l . 2 1 - 2 8 , 
Konsumentom KleUtrownł na apłatę 

ratami miaslęczneml 

Z dniem 15 września wznawiam leKcje 

tadnlt umeblowana! 
go przy Inteligenlł 
ne) rodzinie. Ofert] 
Administracja Repj 
bllki sub .Magistej 

Kraw'ecklcłi czn 
ladnlków i goM 

cow i własnymi rj 
warami poszukuj 
Klersz Żeromskiego 
91. 

(Kura kl. A. i B.) — Zapisy dzieci od lat 6. 
Andrzeja 7, m. 8, M e u g o l d b e r i a n k a 

fflf Sypialnia na złocona kredens P^J kojowy, meble po 
jedyncze l komplej ly poleca Stolarnia! 

Lubelska 6 przyj 
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P i ę ś c i , n o ż e i k a s t e t y 
stały się już argumentem na wiecach wyborczych. 

Władze powinny zapewnić obywatelom zupełne bezpieczeństwo i swo 
bodę wypowiadania swych przekonań. 

Gorączka przedwyborcza — w mia­
rę zfoi/żauia się terminu wyborów — 
wzmaga się coraz bardziej — i każe nam 
przypuszczać, żc elekcja nowych ojców 
miasta odbędzie się w atmosferze wybit­
nie gorącej. 

Wiece, konferencje i obrady odby­
wają się Juz teraz przy temperaturze 
dość wysokiej, choć od 9 października 
ilzicla nas jeszcze przeszło trzy tygod­
nie. Każdy dzień zaznacza się dalszym 
skokiem rtęci w termometrze wybor­
czym, bezustannym wzrostem rozna-
mlęlnienia partyjnego. 

Dotychczas było jakoś względnie 
spokojnie. Argumenty słowno wystar­
czały w zupełności dla podkreślania 
swoich poglądów politycznych i społe­
cznych oraz zwalczania cudzych, wczo­
raj jednak ukazały się nad Łodzią pier­
wsze 

KRWAWE JASKÓŁKI WYBORCZE, 
które .inny skłonić władze administra­
cyjne do zapewnienia szerokim masom 
wyborco«v dostatecznej opieki. 

Na wiecu przedwyborczym — któ­
rego opis dajemy na innem miej­
scu — doszło wczoraj do gorących a-
wantur i bijatyk, podczas których posz­
ły w ruch pięści, pałki, a nawet i noże. 

Nie należy wątpić, iż bójki tc zostały 
zorganizowane przez tak zw. „straże 
wiecowe", których celem jest czuwanie 
nad porządkiem na „swoich" wiecach, 
oraz rozpijanie „cudzych". 

Przed teml „strażami", które są wła­
ściwie zsmaskowanem? bojówkami o-
strzcgallśmy władze bezpieczeństwa. 

Kij, czy pałka „strażnika" nie może 
być drogowskazem dla jego zapatrywań 
i kierować ulem! w stronę silniej uzbro­
jonego 1 bardziej bezwzględnego konku­
renta/ 

Krwawe wypadki wczorajsze nie są 
zdarzeniem btahem, nic nie mówiącem. 
Wątpliwe, czy się na nich skończy. Im 
bliżej do wyborów, tem więcej czynio­
nych będz:c podobnych prób zdobycia 
sobie wyborców. Władze bezpieczeń­
stwa winny przedsięwziąć natychmiast 
energiczne kroki, celem zapewnienia 
wyborcy postępowania, zgodnego z jego 
sumieniem obywatelsklem. W wolnem 
państwie wolnych obywateli nikt nie po­
winien się bać noża czy pałki, nikt nie 
powinien torować sobie drogi d° wła­
dzy 
PRZY POMOCY PIEŚCI I KASTETU. 

Niedawne wybory do warszawskiej 
rady miejskiej, które obfitowały w po­
kaźną ilość krwawych awantur — niech 
się staną przestrogą dla czynników, po­
wołanych do czuwania nad bezpieczeń­
stwem obywateli. 

Krwawe zebranie 
w cegielni miejskiej na Rokiciu. 

W dniu wczorajszym o godzinie 9-cj 
wieczorem, w cegielni miejskiej na Ro­
kiciu zwołane zostało zebranie- dla wy­
boru delegata. Przybyło mnóstwo ro-
botirków. Nastrój od samego początku 
był bardzo podniecony. 

po pzremówieniach dwuch przedsta 
wicieli inicjatorów, w s z e d ł na try­
bunę przedstawiciel klasowców Józef 
Zaplóii;ik, zamieszkały przy ulicy Szosa 
Pabjancka 53. 

Przemówienie jego wywołało na sali 
iiieop;saną wrzawę. 

W pewr.ej chwili dp prelegenta pod 
biegło dwuch osobników, jak ustalono 
później tre.aki Wicczorelc. zamieszkały 
na Starem Rokiciu "aBrzeski, zamieszka­

ny na miejscu w cegiejni miejsk'ej [• rzu-
cwszy sic na niego 

pobili ostremi narzędziami 
aż do utraty przytomności. 

Zalewając się krwią runął Zapłótnik 
na ziemię. 

Ktoś z obecnych zawezwał telefo­
nicznie pogotowie kasy chorych, k:óre 
po upływie kilkunastu minut przybyło 
na miejsce krwawej awantury. Lekarz 
stwierdził u Zaplótnika 

5 głębokich ciętych ran głowy 
w częściach przedn j cjitylnej. 

W stanie bardzo ciężkim odwiez'o-
r.o ofiarę porachunków politycznych do 
domu ze względu na brak miejsc w 
szpitalach. (R). 

Bójki na wiecu chadeckim. 
Kilku uczestników zebrania dotkliwie poturbowano. 

W dniu 12 b. m. o godzinie 7-cj wie­
czorem, w sali „Domu Ludowego" przy 
ul. Przejazd 34, odbył się wiec przedwy­
borczy zwołany przez Chrześcijańska 
Demokrację. Na wiec ten przybyło z gó­
rą 600 osób, wśród których znajdowało 
się dość dużo zwolenników P. P. S. i N. 
P. R.-lewicy. 

Po zagajeniu wiecu przez radn. Paw­
laka, głos zabrał ławn. Kulamowicz, kty 
t r u j ą c w przemówieniu swem jjosipo-
darkę magistratu socjalistycznego. Zbyt 
jednostronne ujęcie sprawy przez pre­
legenta wywołało 
głośne sprzeciwy ze strony zwolenników 

P. P. S. 
Po przemówieniu ławnika Kułamo-

wicza, ks. Albrecht w krótkich słowach 

wezwał zgromadzonych do głosowania 
na listy Chrześcijańsko-narodowe. 

Następnie na trybunę wstąpił p. Pot­
ka ński (P. P. S.) który jął energicznie 
zbijać tendencyjne wywody ławnika 
Kulamowicza. Wywołało to niezadowo­
lenie Chadecji i ostrą, dyspuDę na sali 
która doszła do takiego naprężenia, iż 
w pewnej ohwiili przeistoczyła się w 

bójkę na pięści i laski. 
Sporo osób zostało dotkliwie poturbowa 
nych. i . 

Po tym gorszącym incydencie, "któ­
ry trwał dość długo, obrady potoczyły 
się dalej, lecz spokój trwał niedługo. 
Doszło bowiem do niezwykle ostrej scy­
sji słownej pomiędzy zwolennikami Ch. 
D. i N. P. R.-lewicy. Wśród nieopisanej 
wrzawy Wiec przerwano. (R). 

Kampania wyborcza. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie nuk 

związków, zawodowych zjednoczenia zfl 
wodowego polskiego. 

W sprawie wyborów postanowiono 
przyłączyć się do komitetu wyborczego 
narodowo-robotniczego i zorganizować 
cały szereg zebrań i wieców. 

Następnie wybrano do rady po 
dwuch przedstawicieli z© wszystkich 
związków zawodowych a mianowicie: 
ze związku „Praca", pracowników miej­
skich, tramwajarzy, kolejek dojazdo­
wych, kolejarzy i t p. (b). 

fit* 
Blok pracownfczo-robotrdczy zjed­

noczonych organizacja d3a ozdrowlenta 
gospodarki miejskiej, prowadzi obeenfe 
pertraktacje z komitetem pracowników 
umysłowych w sprawie przyłączenia 
się tego ostatniego do bloku prawniCTo-
roboftniczego. 

Błok urządza w patek płerwsBe ze­
branie informacyjne dla naSeżącycn' 'do 
bk-ku organizacji i sympatyków, zaś "w 
niedzielę odbędzie słę wielki wiec. (b). 

W. 
Na dzień jutrzejszy zwtotuje komi­

sarz wyborczy sędzia ZaboTOWiskt 'do 
sati rady miejskiej przewodniczących 
obwodowych komisji wyborczych. 

Na zebraniu tem przewodniczący o-
rrzymają instirukcje, odnośne spisy. I 
materiały piśmienne. 

Następnie dnia t. j. 16 b'. m. komisje 
obwodowe rozpoczną swą działalność. 

(b). 
* * 

T E L E G R A 
POLSKI RAID SAMOCHODOWY DLA PAŃ. 

D n i a 1 0 I 11 b . m. w d w u c h e t a p a c h o g ó ł e m 7 0 0 k i m . 

kierowca pani Turna| 
•• „ Jabłońska, 

oba wozy bez punklów karnych przy udziale 16 współzawodniczek. 

II miejsce GITROEN seryfny, typ B 14 
"I „ „ „ B 14 

Przedstawicielstwo Fabryk Samochodów Austro-Oalmler, O.M. i Citroen 
ED. TESCHE, Łódź, ni. PiotrKowsKa 175, teł. 57-57. 

W dniu wczorajszym odbyło się wal 
ne zebranie (przedwyborcze partji sjoni-
stycznej, na którem postanowiono utwo 
rzyć blok sjonistyczny, obejmując wszy­
stkie odłamy tej grupy od prawego do 
lewego. 

Niezależnie od powyższego postano­
wiono wszcząć pertraktacje z innemj u-
grupowaniami żydowskiemi, by w jak 
najkrótszym czasie stworzyć ogólny na­
rodowy blok wyborczy żydowski, (i). 

Pismo Święte powiedziało.,. 
Magi-strat, jak sama nazwa wskazu­

je, jest instytucją, która magicznie stra­
ty czyni. O tajemniczej magji makagi-
gów z PI. Wolności już nieraz pisaliś­
my przy rozmaitych okazjach. 

Ponieważ wczoraj magistrat znów 
„nie wytrzymał" i przysłał nam powin­
szowanie w postaci sprostowania, więc 
mamy jeszcze 'jeden dowód więcej ma­
gistrackiej czarodziejskiej magji. 

Magistrat wczoraj „prostował": 
Nieprawdą icst, Jakoby magistrat przy-

gotował t >vój film propagandowy. 
\ Prawda natomiast jest, 1/ film, obra­

zujący działalność samorządu łódzkiego, 
sporządzony zosłał z własnej inicjatywy 
I własnymi środkami teatrów świetlnych 
w Lodzi. 

** 
Dziwne rzeczy dzieją się w tej Ło­

dzi. Właściciele kinematografów mają 
jednego wspólnego śmiertelnego wroga 
— jest nim magistrat, który rujnuje kina 
podatkami. I oto ci panowie nie mają 
innych zmartwień, jak sporządzanie na 
własny koszt filmu, gloryfikującego ma­
gistrat chjeno-enperowskil... Przypo­
mina to sytuację delikwenta, który konie­
cznie chce swemu katowi zbudować 
pomnik!... 

Skąd te chrześcijańskie uczucia w 
duszach właścicieli kinematografów? 
Czyżby to był wpływ „prezesa" związ­
ku teatrów świetlnych p. Wagnera? 

A propos p. Wagnera! Nic znacie go, 
chociaż jest on radnym m. Łodzi. Nazy­
wają go „nieznanym rajcą", ponieważ 
nikł nie zna go, jako radnego! Przez 
cztery lata kadencji nie powiedział w 
Radzie Miejskiej ani słowa!... A wiecie 
dlaczego? Bo nie miał czasu! A dla­
czego nie miał czasu? Bo się modlił! 

Jest to strasznie pobożny człowiek. Mo­
dli się od rana do wieczora, odwrotnie i 
z powrotem . I widać tak jest przejęty 
zasadami Pisma Świętego, że głosi ki-
niarzom: 

„On na ciebie kamieniem, ty na niego 
chlebem!" 

I dlatego zapewne kina postanowiły 
podarować magistratowi film propagan­
dowy i to akurat na okres wyborów. 

II. 
A może się mylę?!... Może bezczel­

nie skłamałem?!... Może p. Wagner 
wcale nie jest religijnym człowie­
kiem?!... 

Wtedy należałoby przypuszczać, źe 
magistrat pewnego dnia zwołał kiniarzy 
i rzekł im: 

Kochane gołąbki!... Wybory za pa­
sem i wogóle może być źle!... Chcemy 
zrobić nasz film propagandowy!... Ale 
cóż?!... Prasa podniesie alarm, że wy­
dajemy publiczne pieniądze na cele oso­
biste i partyjne, województwo się wtrą­
ci, prokurator może też i zrobi się afer.-^ 
łagiewnicka Nr. 2. 

Robaczki kochane! Mamy propozy­
cję! Wy zróbcie filni, a my całkowicie 
zwolnimy od podatku le kina, które ten 
film będą wyświetlać!... Zarobicie na 
tym interesiku kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych i nikt nie będzie mógł powiedzieć, 
że był to jakiś brudny geszeft! Me! lic! 
he!... I wilk będzie syły i owca cała!... 

A kiniarzc rozkrochmalili się, rozwo-
jewódczyll, rozkulamowiczyli — i wogó­
le rozrajcowali!... I robią film... dla ma­
gistratu... na wybory... 

Ale stop!... 
Taki ciemny geszeft wyborczy zro­

biłby magistrat z kiniarzami, gdyby r>. 
Wagner nie był „prezesem'* związki' 
teatrów świetlnych... 

i A żc pan Wagner jest „prezesem**, 
więc kiniarze robią film dla magistratu 
jeno w myśl przykazań Pisma Święte­
go: 

„On na ciebie kamieniem, ty na nie­
go cjW^enjlj " 

W. LAK. 
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Przemysł górnuiląslii w nowej fazie. 
• u. 

Ale i tu jeszcze nie skończył sią ok­
r e s ewolucji i przeobrażeń przemysłu 
górnośląskiego. Wewnętrzny rynek pol­
ski minio iż pojemność jego w ostatnich! 
hi tach stale w z r a s t a , jest absolutnie i za­
p e w n e na długo jeszcze niewystarczają­
cy , B Y zapewnić dostateczne rynki zby­
tu c a ł e m u polskiemu przemysłowi wę­
g l o w e m u i żelaznemu. Nie ulega wpraw­
dz ie wątpliwości, iż w miarę wzrastania 
s i ł y nabywczej ludności, a w szczególnoś 
ci w miarę podnoszenia się kultury rol­
niczej w kraju, przedewszystkiem zas w 
m i a r ę zwiększania się działalności inwe­
stycyjnej państwa i samorządów będzie 
także wzrastała konsumeja węgla i że­
L A Z A w kraju i może z czasem przekro­
c z y obecną zdolność produkcyjną pol­
s k i c h kopalń i hut, łecz narazie do tego 
idealnego stanu jest jeszcze dość daleko. 
Faktem zaś jest, że w chwali obecnej ta 
zdolność produkcyjna przekracza niemal 
w dwójnasób, zdolność konsumpcyjną 
r y n k u krajowego, wobec czego dla pozo­
s t a ł e j po zaspokojeniu wewnętrznych po 
t r z e b konsumpcyjnych części produkcji, 
znaleźć się musi inne ujście w formie je­
d y n i e możliwej tj. eksportu. Niestety naj 
l e p s z y nasz rynek zbytu, który mógłby 
z łatwością wchłonąć znaczną część na­
szej nadwyżki produkcyjnej, zapewnia­
jąc równocześnie producentom naszym, 
dzięki dogodnym warunkom frachtowym 
korzystne ceny, tj. rynek niemiecki jest 
d la n a s od dwóch lat zupełnie zamknię­
ty i nie wiadomo jeszcze ciągle, czy i 
k i e d y otworzy swe wrota na .przyjęcie 
polskich łowajrów. 

Przemysł górnośląski, który w ra­
m a c h naszego przemysłu górniczo - hut­
n i c z e g o jako eksporter przedewszyst­
k i e m wchodzi w rachubę, mie czekał na 
szczęście, aż się przed nim otworzą 
wrota zamkniętego rynku niemieckiego, 
lecz już od chwili wybuchu wojny cel­
nej zaczął szukać innych zastępczych 
rynków zbytu. Starania te, poparte ze­
szłorocznym strejkiem górników w An-
glflij wydały — jak wiadomo — bardzo 
pomyś'ine rezultaty. Dość powiedzieć, ie 
eksport węgla, który w maju 1925 r. wy­
nosił łącznie z całym eksportem do Nie­
miec 800.483 t, a w kwietniu 1925 nawet 
jeszcze mniej, bo tylko 740.276 t, po wy­
buchu zaś wojny celnej z Niemcami 
spadł w lipcu 1925 aa 418.563 t, doszedł 
w sierpniu 1927 r. do 876.000 t, a więc 
przekroczył o 76-000 eksport s maja 
1925 juz łącznie z całym ówczesnym 
eksportem do Niemiec. Eksport wyro­
bów hutniczych, który w maju 1925 r. tj. 
przed wybuchem wojny celnej z Niem­
cami wynosił łącznie z całym eksportem 
do Niemiec 23.979 t, a w Epcu 1925 tj. po 
wybuchu wojny celnej spadł na 8.527 t, 
osiągnął w lipcu 1927 cyfrę 18.379 t, iert 
zatem już dziś nie o wiele mniejszy, niż 
eksport nasz w inaju 1925, gdy rozpo­
rządzaliśmy jeszcze zupełnie swobodnie 
rynkiem niemieckim. Ponieważ jesicze i 
obecnie w drodze obrotu uszlachetniają 
cego wywozimy pewne Ilości żelaza 
dolnośląskiego na niemiecki Śląsk i do 
reszty Niemiec, więc właściwy obraz ro­
zwoju naszego eksportu dadzą nam cy­
fry, przedstawiające eksport żelaza gór­
nośląskiego w maju 1925 1 w lipcu 1927 
na wszystkie inne rynki poza Niemcami. 
I oto, gdy w maju 1925 wywieźliśmy na 
te wszystkie rynki łącznie tylko 2.013 t, 
to w lipou 1027 eksport na te rynki o-
s i ą g n ą ł 10.840 t, a więc przeszło pięć ra­
z y t y l e . T e cyfry świadczą chyba najwy-
m o w n i e j , jakie postępy poczynił rozwój 
eksportu głównych produktów przemy­
s ł u górnośląskiego tj. węgla i żelaza w 
c i ą g u ostatnich dwu lat, 

W ostatnich czasach rozlegają się je­
d n a k c o r a z częściej {?łosy, ie eksport 
n a s z węgla i żelaza z powodu niesłycha­
n i e n i s k i c h cen na światowym r^nku że­
l a z n y m wogóle, a katastrofalnych cen ua 
t y c h r y n k a c h węglowych, gdzie konku­
r u j e m y z węglem angielskim jest zagro­
ż o n y . J e ż e l i uwzględnimy, że eksport 
ż e l a z a z G. Śląska wynosi już 23 p r o c . 
c a ł e g o z b y t u , a eksport węgla około 40 
p r o c . z b y t u , to k o n i e c z n o ś ć Z R E Z Y G I O W H -

nia z e k s p o r t u o z n a c z a ł a b y d la p r z e m y ­
s ł u g ó r n o ś l ą s k i e g o prawdziwą katastro­
fę i p r z e j ś c i e z o k r e s u coraz pomyślniej 
s i ę r o z w i j a j ą c e j k o n i u n k t u r y w C»xresRft 
p e ł n e j d e p r e s j i . D o t ę g o j e d n a k d o j ś ć 
absolutnie nie może. Chwilowy kryzys, 

który przeżywa obecnie przemysł gór­
nośląski skutkiem niskiego stanu cen 
węgla i żelaza na rynkach światowych i 
skutkiem forsownego mimo tych cen ek­
sportu, jest jedynie dowodem, że prze­
mysł górnośląski wszedł w nowe stad­
ium swej ewolucji. W ciągu pierwszych 
trzech lat po przyłączeniu Górnego Ślą­
ska do Polski był przemysł górnośląski 
przemysłem wewnętrznym, niejako dwu 
państwowym, korzystał bowiem niemal 
bez ograniczenia zarówno z niemieckie­
go jak i polskiego rynku wewnętrznego, 
w latach 1925 i 1926 przeżywał prze­
mysł ten okres przestawiania się na w la 
ściwy swój rynek wewnętrzny tj. polcsk 
przy równoczesnej utracie wszelkiej mo 
żliwości korzystania z dotychczasowego 
głównego swego rynku tj. niemieckiego, 
a wreszcie w roku bieżącym rozpoczął 
on na wielką skalę przestawiania się na 
przemysł eksportowy. Nie jest to oczy­
wiście rzecz łatwa, jeżeli uwzględnimy, 
że przemysł górnośląski nie posiadał 
właściwie z dawniejszych czasów żad­
nych prawie tradycji eksportowych, ze 
nie miał ani pod rządami niemieckimi a-
ni pod rządami polskimi sposobności do 
rozbudowania swej organizacji eksporto 
wej, źe w dodatku ogromna część jego 
eksportu kieruje się na rynki zamorskie, 
jak do Afryki, Indji, Japonji, Ameryki 
Południowej itd., wymaga zatem dużych 
doświadczeń w dziedzinie przewoiuict-
wa morskiego i handlu zamorskiego, 
których przemysł ten nie posiada, a wre 
szcie, że cała ta ewolucja dokonywa się 
w okresie bardzo niekorzystnym, bo 
zniżkowej tendencji cen na rynkach 
światowych na te właśnie artykuły, któ­
re stanowią główny przedmiot jego eks­
portu. 

Niemniej jednak sam fakt przesta­
wiania się przemysłu górnośląskiego na 
przemysł wybitnie eksportowy ma tak 

niezmierne znaczenie nietylko dla niego 
samego, i dla całego rozwoju nas/ego 
handlu zagranicznego, lecz wogóle dla 
całego naszego życia gospodarczego, 
choćby ze względu na jego daleko idące 
konsekwencje w dziedzinie utrzymania 
aktywności bilansu handlowego i płat­
niczego, stabilizacji waluty itd. a niem­
niej i w zakresie powiększania prestigu 
ekonomicznego naszego państwa w mię­
dzynarodowych stosunkach handlowych 
i finansowych że ewolucję \ą państwo i 
społeczeństwo we własnym interesie z 
całych sił wspierać powinny. A jeżeli 
nawet konieczność utrzymania tej ewo­
lucji w toku aż do zupełnego osiągnięcia 
celu tj. przedstawienia się przemysłu 
górnośląskiego z przemysłu o charakte­
rze czysto niemal wewnętrznym na prze 
mysł o charakterze wybitnie eksporto­
wym, wymagać będzie pewnych ofiar 
ze strony państwa i społeczeństwa w 
formie liberalhiejszego ustosunkowania 
Isię do wywołanych koniecznością pokry 
cia strat eksportowych postulatów prze 
anysłu górnośląskiego w dziedzinie jego 
polityki cen na rynku wewnętrznym, to 
ofiary, które państwo i społeczeństwo 
musiałyby w tym kierunku ponieść, op­
łacą się niewątpliwie z wielokrotną nad 
wyżką w chwili, gdy przemysł górnoślą­
ski przestawienia swego na przemysł 
eksportowy ostatecznie dokona i gdy bę­
dzie mógł w większym jeszcze niż do­
tąd stopniu przyczyniać się do ożywie­
nia całego naszego życia gospodarczego 
w formie zwiększonego dopływu dewiz, 
wzmocnionej siły podatkowej, zwiększo­
nych możliwości pracy, a pr wdewszyst-
kiem przez zwiększenie prestiżu pań­
stwa, polskiego i jego handlowej bandery 
po wszystkich morzach i we wszystkich 
portach całego świata. 

Dr. L. FalL 

„BRATERSTWO 
KRWI" 

to arcyfilm światowej sławy! 
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„Herald Tribune". . B r a t e r s t w o Krwi* za l i czyć trzeba do najwspa­
nia l szych f i lmów, jakie wogóle k inematograf ika dotąd wydała. 

• • • r 5 = AttGLJA FMM , 1 , i ' • "SCT 

„Morning Post". „Braterstwo Krwi" jest pod każdym wzglądem nie­
doścignionym ideałem f lmu 1 pozostawia niezatarte wrażenie. 

„8-Uhr-Abendblatt". „Braterstwo Krwi" ni leży do najpiękniejszych 
najba.dzie| wzruszających filmów, jakie kiedykolwiek oglądaliśmy. 

„ B R A T E R S T W O 
KRWI" 

to wstrząsająca symfonja i nawałnica uczuć 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 13 września 1927. 
0 0 T Ó W K A : 

Dolary 8.91 
CZEKI: 

Holandia 358.48 
Londyn 43.49 
Nowy Jork 833 •„ 
Paryż 35.07 
Praga 26.52 * ' - , 0 

Szwajcaria 172.50 i. 
Wiedeń 126.06 '*m 
Wiochy 48.68 ° r a 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
DolaTówka 5750 
Pożycaka kolejowa 102.50 

5-proc pożyczka konwersyjna 62.00 
5-proc, pożyczka kolejowa 58.00 
8-proc. listy B-ku Gospodarstwa Krajowegft 

i Rolnego po 92.00 
8-proc. listy zastawne ziemskie z?. 77.00 
4 l pól-proc. listy zastawne ziemskie zl. 56.00 

—55.75—56.25 
4 1 pót-proc. m. Warszawy zl. 59.00 
8-proc. m. Warszawy zl. 72.50—73.00—72.50 
5-proc. m. Warszawy zl. 61.50 
8-proc m. Lodzi 68.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 136.00—135.25—137.00 
Bank Handlowy 123.00 
SHa 1 Światło 113.00—116.00 
Gosławice 70.00 
Cukier 4.80—4.85 
Firley 55.00 
Węgiel 92.00 • 
Lilpop 28.75 
Modrzejów 8.90—8.85 
Ostrowieckie 98.00—99.00 
Parowozy 57.00 
Pocisk 2.05—1.90—2.00 
Staracliowice 62.50—63.25 
Żyrardów 17.00 
Borkowski 3.25—3.30 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 12 września. Bawełna. Dowóz 

do portów Atlantyku i Golfu fil.ooo, wewnątrz 
kraju 7 . 0 0 0 , w y w ó z dc Anglji l .ooo, na konty­
nent 1 9 . 0 0 0 , loco 2J.95, wrzesień 21.64. paździer­
nik 21.74—75, listopad 21.82, grudzień 22.04, s ty­
czeń 22.09—10, marzec 22,25, maj 22.35—36, li­
piec 22.14. 

Nowy Orlean. 12 września. Bawełna. Loco 
21.60. październik 21.80-82, styczeń 22.04—OS, 
marzec 22.31, maj 22.18—20. lipiec 21.24. 

Liverpool, 12 września. Havas. 13 wcina. Nc-
' w a n l a początkowe: pażdzlernl^ 11.S3, styczeń 
11.95, marzec H.97, maj 11.95. Nnfownuja koń­
cowe: wrzesień 11.5.8, październik 11.60,'-listo­
pad 11.62, grudzień 11.66, styczeń 11.71, ' luty 
11.69, marzec 11.72, kwiecień 11.69, maj 11.72, 
czerwiec 11.63, Upiec 11.58, sierpień 11.47. 

Brema, 12 września. Bawełna amerykańska 
24.75 centów dolarowych za lbs. 

Dolar w Łodzi. 
Wdniu wczorajszym kurs dolara n& 

łódzkim rynku walutowym wynosił bez 
zmiany 8.91 w płaceniu i 8.92 w żąda­
niu. 

Tendencja spokojna. Obroty małe. 

Kto nie płaci? 
Jak nas informuje wydział ochrony 

kredytu przy stowarzyszeniu kupców 
m. Łodzi (Piotrkowska 73) w Wilnie za­
wiesiła wypłaty własnych zobowiązań 
wekslowych firma R. Kugiel. 

Bankructwo to naraziło łódzkie fir­
my na przeszło 100 tysięcy zł. strat, 
przyczem m. in. poszkodowany został 
znany tutejszy dom ekspedycyjny R. 
Thomas, który wydał na większe sumy 
listy gwarancyjne. 

Na skutek energicznej Interwencji 
jednej wielkiej miejscowej hurtowni fir­
mie Kugiel ogłoszona została upadłość 
przyczem jej wlaścioiela sąd osadził w 
areszcie. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z drrfa 8 
września 1927 r. postanowił: . ogłosić upadłość 
pozostającej w likwidacji firmie „Cbuna Bonco* 
1 S-ka" w osobach Jej współwłaśclcteti Chuny v. 
Elchanana Bergera i Majlecha t. Maksa Berge­
ra; chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
7 września 1927 r.; zamianować Sędzią Komisa­
rzem Sędziego Handlowego Edwarda Weigla, 
kuratorem upadłości apl. adw. Stelami Olattera. 

Kurator upadłości — apl. adw. Stelan Glatter 
Z mocy art. 476 K. H. Sędzia Komfcars w z y ­

wa wszystkich wierzycieli upadted tomy „Chuna 
Berger I S-ka" oraz upadłych Chusty t. Elchana­
na Bergera i Majlecha r. Maksa Bergera, aby w 
dniu 24 września 1927 r. o godz. 12 w pol. Sta­
wili się osobiście lub przez pełnomocników w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym, celem wysłuchania sprawozdania kura­
tora i wyboru kandydatów na syndyka tymcza­
sowego. 

Sędzia Komisarz — Edward WafeL 
Za zgodność: Karator apadtofcl — 

apl. adw, Stefan atator. 
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K R A J O W E 
M ł y n y R y ż o w e 

S P . A K C . 

| Łjjż^ołudniowa 46, teL 2-33 jjj 

zawiadamiają Sz. interesentów, iż łuszczarnia 
i polerownia ryżu zostały pod tą firmą uru­
chomione i polecają swe wyroby Sz. Klijentom 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty 
— styczny orzy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 2 9 4 , tel. 22- 89 
przy przystanku U; NIW. pabjanlckich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
t t a kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa, kwarco­
wą. Kocntgen. Zęby sztucane, korony 

żlote. platynowe i mot ty . 
W niedziele i święta do godz. 2 popoł 

SKŁAD FUTER 
f Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 
I. SZWARCMAN 

Narutowicza 42 (sklED flODtOWy) 
poleca gotowe tut a damskie i męskie 
o a z skóiki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do­

godnych wai linkach p 

Obejrzenie nie o . owiązuje do kupna. 

Światło zgasło? 
Motor stanął? 

d z w o ń 
Natychmiastowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła i sity. 
D y ż u r y p r z e z c a ł ą d o b ę . 

50-34 umieszczony w książce telefon 
pod lit ,P" (Pogotowie Elektryczne) 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

elektrotechniki wchodzące. 

Dr. med. 

fi. GUTSZTADT 
Al uszer g inekolog 

p o w r ó c i ł 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) tel.29-52 
przyimuje od 12—2 I od 4—7 wiecz. 

L e k a r z - D e ń t y s t a 

S.Sokalski 
Ul. A n d r z e j a 4 , t e l . 5 4 - 1 2 
MMMAMWMMMMMUMWAMUM 

L i s t o t w a r t y 1690 

W sprawie zatargu między piekarzami a Magistratem. 
Uważamy za konieczne uświadomić szerokie warstwy* ludności m. Ł 

luacji naszej branży i co spowodowało zaprzestanie wypiełtfu chleba. 
Do 

. Łodzi 
3 sytuacji naszej branży i co spowodowało zaprzestanie wypieku 

Do miesiąca maja r. b. cena chleba odpowiadała cenie mąki. Naprzykład 
cena klg. mąki wynosiła 60 gr., a zatem Komisja-do ustalenia cen na pieczywo 
przy Magistracie ustaliła cenę chleba również w wysokości 60 gr. 

W maju r. b., wyżej wspomniana Komisja ustaliła cenę chleba w wysoko­
ści.70 gr„ nie zważoąc na to. że cena mąki wzrastała z dnia na dzień. Nawet 
gdy cena klg. mąki wynosiła 86 gr., Komsja do ustalenia cen przy Magistra­
cie nie podwyższyła ceny chleba, skutkiem czego'piekarze tracili na każdym 

•ka chleba 25 gr. • • 
Wszelkie interwencje przedsięwzięte w tym kierunku rie przyniosły żad­

nych rezultatów. Jeszcze w owym czasie mieliśmy zaprzetsać wypieku chleba, 
lecz łudząc się nadzieją, że wraz z nowym urodzajem położenie nasze się polep­
szy, czekaliśmy cierpliwie, tracąc majątek i zadłużając się. 

Doczekaliśmy się wreszcie nowego zboża, lecz jednocześnie przekonaliśmy 
się, że Magistrat ustalając cenę na chleb, chce nas systematycznie zrujnować, 
gdyż nie liczy się z ceną mąki. Na mąkę Magistrali nie ustala ceny, co powoduje 
że młynarze i posiadacze zboża biorą za mąkę podług swego widzimisie. Lecz 
tylko piekarzom JVlagistrat narzuca niesprawiedliwą cenę na pieczywo. Nasuwa 
się jeszcze pytanie, co do nakładania podatków, w sprawie ktiórej Rząd Państwa 
i Władze Skarbowe powinny wiedzieć. Największe'podatki nakłada się na pie­
karzy. Sumując podatki, obrotowy, dochodowy, mająKkowy, lokalowy, kasy 
chorych, funduszu bezrobocia i zabezpieczenia od wypadków, okazuje się, że 
najmniejszy piekarz zmuszony jest płacić 100 zł. tygodniowo. Na prośby nasze 
w sprawie liczenia nam stopy podatkowej od obrotu w wysokości 1 proc. na­
rowili z największymi fabrykantami, gdyż pieczywo jest artykułem pierwszej 
potrzeby, używanym przez całe społeczeństwo, Rząd Pajistwa odmówił nam 
i zmusza nas do płacenia 2 i poł proc. od obrotu. Urzędy Skarbowe również nie 
liczą sję z tem, że w roku 1926 nic mieliśmy żadnego dochodu, wskutek za niską 
cenę narzuconą na pieczywo i że przez wymierzenie wygórowanych podatków 
dochodowych grozi nam doszczętna ruina. 

Z powyższego wynika, że Rząd Państwa dba tylko o własne dobro, to też 
nie chce zniżyć podatków, by pieczywo było tańsze, lecz przeciwnie, żąda ich 
jeszcze z procentami. A od nas piekarzy wymaga się sprzedaży' pieczywa po 
niskiej cenie, aby nas pozbawić środków do życia i egzystencji. 

Warto zaznaczyć, iż na memoriał, który złożyliśmy w tej sprawie do Ma­
gistratu, z prośbą o odpowiedź. Magistrat nie czuł się w obowiązku odpowic-
wiedzieć nam. 

Niech społeczeństwo osądzi j wymierzy sprawiedliwość! 
Urząd Starszych ^ Zgromadzenia 

Piekarskiego w Łodzi. 
J. WANDACHOWICZ. 
Z. KULIŃSKI. 

Stowarzyszeni!© Majstrów Piekarskich 
w Łodzi. 

M. POZNAŃSKI, 
D. ZIEMBIŃSKI. 

T A R ^ N I R N t e k a n y specjalistów i gabi-
L V C F V £ U L V A net lekarsko-dentystyczny — 

„ S A N I T A S " 
Cegielniana 2 9 , tel . 44-61 
P r z y j m u j e n a a t . l e k a r z e s p e c . 

Dr. E n g e l 
Dr. Fr ld 
Dr. G e r s z t a j n 
Dr. G u t s z t a d t 
Dr. I m i c h 
Dr. I z y g s o n 
Dr. K a c c n e l s o n 
Dr. S . K a n t o r 
Dr L e w l n a o n 
Dr. L e w l n s o n o w a 

Dr. L a s k i 
Dr. S z . M a f o w i s t 
Dr, M o r t k o w l c z 
Dr. P r y b u l s k l 
D r . H. R a k o w s k i 
D r . Q. R o z e n b e r g 
Dr. R o z e n b l a t t o w a 
Dr. S z a l e r o w i c z 
Dr. A . S z t a j n b e r g 

. Dr. I. S z t a j n b e r g 
t e k a r z e d e n t y ś c i : 

C u k i e r LL K r e n l c k a - C y p l n 
G r l n s z t a j n - H a r k a w l || S z a c k a . 

Analizy m o c I U , krwi, plwocin i t d, 

liail 
T R Z Y P A N I E 

do pomocy akwizytorom przy sprzedaży 
artykułu domowego. Zarobek 200—300 zł. 

miesięcznie. 
Oferty pod .Dobra wymowa' do admin. 
teoeeeeee—e—eeeeeeeo—eeeeeeaeeeeeee 

POTRZEBNI 

płaca tygodniowa. Zgłaszać się od 9 do 1 I-ej 
1 od 2 do 4 po południu. 

. 1 HfllfflMl HilAmi. 58. 
N R X O R . O N D M T X P X ] A O N D j U U U M C I R . 

Automaty \ w \ \ \ i \ 
uznane przez władze dla kin, kawiarń i restauracji 

w y p o ż y c z ę i s p r z e d a j e 
4a?łV)J!ł Automatów Zręcznościowych 

W a i a J5. m. 3, Tel. 31-08. 



Str. 10 .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Dr. MerJ. 

i. 
:horoby nerwowe 

l wewnętrzne. 
Przyjmuie od 4—6 

Pomorska 10 
teł. 48 89. w lecz­
nicy »Vłta. Piotr­
kowska 45, od G. 

1 — 2 i 7 — b. 

Dr med. 

IfiLkZEI 
p o w r ó c i ł 

ul . Z i e l o n a N s 6 

Telefon 45-49. 
C h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 

Przyjm. od 8—9Vi 
12—2 t od 7—8 wj 

1 
Dr. med. 

tli rorg 
przyjmuje 5—6 
ITOIOWItm Hi. 30 

Dr med. 

rionstantynowska 9 
Tel. 4 9 - 6 6 Stomatolog 

Chor. szczęk, dzią-
seL podniebienia, 
zębodołów i i p. 

Od 1«/,—5 Niedzie­
lę t święta 9—11. 

Dr. med. 
MaKsymiljan 

UIIIIEl 
Aknszerja i choroby 

kobiece. 

Zielona Nk 8 
teł 37-25. 

p o w r ó c i ł . 
Przyjm. od 5—3. Dr. med. 

W.Eycłiner 
Choroby kobiece 

i aknszerja. Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczn 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8w. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa J* 28 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych t wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do U rano 
i od 5 —8 w. 

La 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych . 

Przyjmuje od 4—7 
NAWROT 8 . 

Telefon 19-90. 

DoKtór 

Lekarz-dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od godz, 

2—7 wleczi 

Piotrkowska ii, II p. fr. 
Choroby wenerycz­
ne, skórne i włosów 
Przyjmuje od 9 — 

12 1 4 — 8 
w niedziele t świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6, 

D o k t ó r 

C h o r o b y akórne 
w e n e r y c z n e 

m o c c o p t c i o w e . 

GdańsKa \ l . 
Przyimuje.-

od 9 do 10'/, r. od 
1—2.46pp. I od 8-9 

Wlecz. 
OOOOOOOOOOOOi 

I. 
D r . m e d . 

choroby sKórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 5 do 
7'/, po poł, 

W niedziele t świę­
ta od l l -e j do 1-ej. 

6g-o Sierpnia 1. 
Tel. 48-62. 

D R M E O . 

I 
Dl. Prez. liarutowitza 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyimuje tylko 
od 3 — 5 wiecz, 

D r . 

in 
Z i e l o n a N s 3 

telefon 11—31 
Speci. chor. gardła 

nosa i uszu. 
Przyjmuje od 11-12 
i 5—7 w niedzielę 

12—1-

powrócił 

z dyplomem lipskie 
go konserwatorium 

WZNOWIŁA 

E 
Sienkiewicza ł* 37, 
m. 40, Zastać moż­
na od 12—2 i od 
4 - o 30Xp 

I Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

Zaginął weksel n i 
sumę zl. 200.— 

wyst, AbramKonop 
nickl Kalisz Mły­
narska 4 z l e c Ch. 
Klugman pł. 24/9 
1927 r. Ostrzegam 
przed nabyciem L. 
Horowtct Traugutta, 
4. 

Berszon Ita zgubi­
ła książkę z Ka 

sy Chorych Slenkle 
wlcza 22. 

Majer Janowski 
zgubił legity­

mację zapomogowi] 
za Ks 3484 

W endler Wilhelm 
zgubił dowód 

osobisty 15 

niniejszym podaje do wiadomość że 

wydzierżawienie miejsc na rok 1927/28 
odbywać się będzie w kencelarjt synagogi w porządku następującym: 

a) dn. 14, 15, 16. 19, 20, 2 1 . 22 i 23 b. m od godz. 3—7 po poł.; 
b) dn. 18 i 25 b. m. od godz. 10 rano do 1 w południe i od godz. 

3 po poł do 7 wiecz. 
c) dn. 26 b. m od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Osoby, pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejsc zechcą zgłosić się do 

kancelarii Synagogi najpóźniej do poniedziałku, dnia 19 b. m włącznie. 
Z powodu ścisłej kontroli w roku bieżącym, u p r a s z a s i e o k a ż d o r a z o w e 

o k a z y w a n i e b S e t ó w p r z y w e j ś c i u o o S y n a g o j l , g d y ż o s o b y , n l e p o a l a -
d e l a . e e b i l e t ó w , b e z w z g l ę d n i e w p u s z c z a n e n i e b e d ą . 

•#w w g w i a I I I I J atijajHj « u • ttw.ll v i www n w u j VII* 
Odpowiadając na artykuły pism łódzkich „O obniżenie ceny chleba" u-

mieszczonych w dram 13 września r. b., niniejszym powiadamiamy Szanowny 
Ogół, iż prawdą jest, że po żniwach żyto staniało o 20 proc., lecz nie dodano 
iż przed remi żniwami piekarze płacili za 1 kilogram mąki 86 groszy, sprzeda­
wali zaś obieb z tejże mąki 1 kwlogiaim za 70 groszy, czyli ze stratą 16 groszy na 
kilogramie. 

Piekarze dobrowolnie zgodzili się wówczas sprzedawać chleb ze stratą, 
prechcąc powiększać rozgoryczenia ogółu i aby nie dać powodu do podnoszenia 
cen innych, łudząc sie zarazem, że po żniwach mąka spadnie i źe będzie moż­
na z minimalnym zyskiem prowadzić swoją nadwyrężone przedsiębiorstwa 
dalej. 

O tym obywatelskimi czynie piekarzy przemilcza się ~- w jakim celu i w 
Lrnłę czego...? 

Nie prawdą natomiast! jest, aby piekarze nie chcieli wypiekać chleba z tyl-
ko 65 proc. majki żytniej, bowiem na wszystkich ostatnich posiedzeniach Ko-
mtefl dla ostajenia cem ną artykuły pierwszej potrzeby przy Magistracie m. Ło­
dzi piekarze za każdym razem ponawiali prośbę przyśpieszenia wydania rozpo-
rzodzenia o przemiale tylko 65 proc. mąki żytniej. 

Na posiedzeniu wyżej wspominłanej Komisji przy Magistracie w dniu 5-ym 
września r. b„ piekarze zażądali ustalenia ceny za 1 kilogram chleba w stosun­
ku do jednego kilograma mąki żytniej 65 proc. według zbożowej giełdy poz­
nańskiej podanej w numerze Agencji Wschodniej z tegoż dnia a która notowała 
za 1 kilogram mąki żytniej (cena wagonowa czyli hurtowa) 61 groszy loco 
Poznań, co łącznie z kosz tam przewozu do Łodzi wyniosło groszy 65. 

Celem dokładiniejszego oświetlenia sprawy i usprawiedliwienia zaprze­
stania dalszego wypieku ze stratami, podajemy koszty kalkulacji l kilograma 
chleba z mąki żytniej 65 proc. za groszy 65. 

Urząd Starszych Zgromadzenia Związek Majstrów Piekarzy 
Piekarskiego w Łodzi w Lodzi. 

Łódź, dmta 13 września 1927 roku. 1617 

Kalkulacja wypieku chleba z dn. 14 IX. 1927 r. 
600 kflo mąki żytniej 65*/« . „ • po 63 1/, razem zł. 381.00 

9 m soli . . „ , . . 28.— „ M 2.52 
7 „ podsypki . „ * „ , „ „ 35.— „ „ 2.45 

200 „ drzewa , n , . . 5.— „ „ 10.00 
2 czeladników II-ej k a t , . „ „ . , , , . « 8.66.— „ „ 17.32 
2 m kasa chorych „ ' • 26.— „ m 52 
2 „ urlopy . • , . , 33.— « „ 66 
2 pomocników . . . . , . „ 4.50.— „ „ 9.00 
2 „ kasa chorych . . . * . . . . 14.— „ „ 28 
Lokal i, !„ „ , . . . „ „ 425 
Oświetlenie . » » „ „ 1.00 

, u „ ,. 429.00 

5*/. dla sklepów M „ 21.45 
2ł/s*/« podatek od ogólnego obrotu „ H 10.72'/s 
2VU amortyzacja „ „ 10.72 7= 

10*/« zysk, rozwózka, ubezpieczenie od nieszczęśliwych wy­
padków i fundusz b e z r o b o c i a . . » , . . „ 42.90 

M » 514.18 gr. 
Z 600 kilo mąki otrzymuje się włącznie z nadpleklem 390 bochenków chleba 

2-Wlowego, co wynosi bochenek 2-kłlowy Zł. 1.32 grosze. 

z q r o m 1 a d z 1 ^ I ^ A S e ^ r s k i e q o ZMMHL MAJ?TS?W P I E K A R Z Y 

w Łodzi. W L ° d z Ł 

ROBÓTKI RĘCZNE, 
R Y S O W A N E i H A F T O W A N E 

oraz wszelkie mater- n M D wełna, jedwab, flloflos, kordonki, rysunki flet, przybory do 
jały do tego: artykuły II* I l ł» haftu, ks ąiki do robót ręcznych i filet, oraz tamborki poleca 

M. JOSKOWICZ, Łódź, Piotrkowska Na 9 

fiu ono 
. p r z e d a 

kazja Tanio sptze 
dam IREMO stół 

lozsuwany < szafka 
do zegara. Wiado 
mość ul. Ogrodu 
wa 28. sień V, m. 9 

15 

sprzedam urządzę 
ii nie POKOJU STO­
ŁOWEGO Główna. 50 
u dentysty. 18 

Pokój umeblowa y 
do wynaięcia 

Wólczańska 4 m, 2 
od 2 - 4 

Potrzebna 
chemkz-'. 

pralni Południowa 
17. 16 

Sklep do wynaję-
cła. Wiadomość 

A. Seide ul, Zakąt-
na 79, 15 

Umeblowany po«ój 
dla panienki do 

wynaięcia. Gdańska 
35 m, 7. 

loda osobą przy 
stoma poszuku­

ie nra<y u samotne 
go pana w starszym 
wieku może • być i 
z dziećmi, Zawiado 
mienia proszę ki;, 
iować J. i urak u 
państwa Kraskich 

ut Narutowicza 21 

. 1 

N a wy łatę! Oam 
ska, męska bie 

lizną, pończochy, 
skarpetki, parasole 

Leon Kubaszkm, 
Kilińskiego 44. 30 

Na wyptatęl Białe 
piólno, firanki, 

kołdry Chustki. 
Leon Kuuaszkin, 

Kilmskieg* 44. 30 

eszkanle 3 po-
uoie z kuchnio, 

wygodami w śród 
mieściu ooszukiwa-
ne. Oferty sut> „Li­
rą" do ;i'lii!lii'M. 

okól duży ładnie 
umeblowany z 

wszelk tml wygo-
Idanii w in 'inccklel 
rodz<nie zaraz do 
oddania. Sw. Annv 
21. m. 12. front od 
10 -4 -e j 

Obuwie trwaie, 
swetry. p»lta dani 

akie biehzne manu­
faktura na raty tanio. 
.Kredyt", Nawrot 15 
1 pięiro 30n 

T .iwaiy rotne na 
MUNDURKI ta-

n o na raty poleca 
, Kredyt" Nawrot 15 
I n . 30i 

Sprzedam dwa eie 
knyczne magle 

z mieszkaniem Żie-
loiiii 28 Uózycki. 

15 

Są meble do spiże 
d a m a u stolarza 

do stołowych i sy­
pialnych pokoi, Ui, 
Briezińska 65, m 7 
F, Walencikiewicz. 

IB 

Kilka domów, skle­
pów oraz fol­

wark sprzedam i 
poszukuje Biuro 

Pióśb. Krucza 24 

L O K A L E ^ 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kulowicza. Warsza­
wa Żórawia 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalter]) 
rachunkowości ku-
oleckiej, korespon­
dencji handlowej 

stenografii, nauki 
handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu śwladec-
wo Żądajcie pros-

oektó*. 

l ek ' o m o n i e r z y 
z pra lny 

nantji ^ m o g ą się 
zgłosić d o f i rmy 
Galewski ' R«k, Za 
wadzKa 12. 

otrzebny czelad­
nik k ' 0w ieck . od 

zaraz Kak-nba ha 
Nii 29 Jan Mach. 

17 

Wykwalifikowana 
spizediiwizynl 

poszukuje jnkiej.nl 
wU-k bądź posady. 
Oferty sub .A. P," 
do .Republiki*. 15 

foszukuję w y c h o 
wuwczy.i l do 

półrocznego dzle^: 
ka. Zgłaszać się z 
dobreini referen­
cjami PLOTKOW 
swa 25 Krakowski 
lii piętro 14. 

Młoda iutellgentna 
I r. I: !rk I po­

szukuie w mieligen 
tnym domu wza-

m an s anta repero 
wt-nia bielizny, ce-
owania I haftowa­

nia pod F. S, 15 

ifciarkt i uczeni, 
ce poszuk waue 

uo meehBn iczne j ma 
szyny Heiler Natu-
towicza u9. 15 

Potrzebna WYKWALI 
flkowana haf-

eiarKa do bielmiy 
(koloiowy haft) 
Piotikowska 7» 

in. 6 ^ 

otrzebne 3 uczeni-
ce do p acowni 

sukien Andrze|a 4 
parter 

Lekarz-deuiystą poj 
szukuje posady 

Ładne 'i pokoje, 
kuchnia, alkowa 

przedpokój, Wy^ody 
nowoczesny dom, 

.•ródiniescie zamie­
nię n» tak>ez luu 
większe w Watsza 
wie. Warunki do 
umowy. Oieny „Re 
pubi ka" pod .Kop. 
4 U 14 

'Oiedy 
net" 

Pokój umeblowany 
od zaiaz do wy­

najęcia Zielona H7, 
ra. 18. 

Poszukuję umeblo­
wanego pokoiu u 

centium z nickiepu 
lącem wejściem. O-l 
fecty sub . P . G * 

rrzyjuię na miesz­
kanie dwie ueze 

nice lub dwie pan 
ny. Ewentualnie 

dwuch łanów z ca 
łodi enn.m ut'ZY-
iii. u., i::. Pianino na 
miejscu bienkiewi 
cza 29, m, 19. 

Owa pokuje dla su 
iidnych panów. 

Wólczańska 78 m 9 
od 3—0. 18 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego Z 

wejściem od klatki 
schodowej w cen­
trum miasta. Ofer 
ty sub .1160" do 
adm. "Republiki*' 

Poszukuje pokoju 
bez mebli w o 

nolicy uL Naruto­
wicza, Oferty do 

.Republiki* pod 
.Czystość* 

Przyjmę pana na 
mieszkań e z ca 

lodzieimym utrzyma 
niem, osobny pokój 
za zł 130 mieslc.cz 
nie Gdańska Ni 85] 
m 12 

SUB, .'i.-!' 

nanteurzystką siłą 
pierwszoizędna 

może się zaraz zgło 
Sić do zakładu i.y-
zjerskiego Zielona £ 

15 

i i 
al 

Swaier mając lat 
23 poszułiuje Ją. 

Aptekarski ueze- ' Kicjkoiwieu pracy 
przedwojenny z byle zaraz, posiada 

dwuletnią zraktyką praktykę spółOztel-
poszukuje posady czą Wojtkowa m >-
w aptece. Zgłoszę te byc w bianźy 
nia Zgierz Dworzec handlowo-spoZyw-
Ruch" 14 czej. Na Żądanie 

:...II ].I Łaskawe o» 
ijamot-

otrzehna zdolna LŁ,^ ' , C U l 

cerować-ka poń-
zoch. Zcrłasz ić sie 

do fabryki pończoch 
Nowo Cegelnlana 

20. i 

Bkspedjent fibryki 
pończoszniczej 

peszukuie posady, 
również obeznany 

przy wyrobie poń­
czoch. Mam kilku­
letnią praktykę. Las 
kawe oferty sub „F* 
do admmistr. 14 

Chłopiec lub pa­
nienka Jako I> ak 

łykane p l ,.-:>»-. 
Fotografia .jtudio* 

ółnocna 29. 

Demi-plaie u star­
szych dzieci po 

szukuje osoba mło 
da. energiczna kon­
wersacja francusna, 
niemiecka, muzyka 
Łaskawe oferty sub 
.Odpowiedzialna 15' 

Mirbruiskiego udzie 
la oraz przyspą 

s.in a do koiibrnu-
| cjl dyplomowany 
! nauczyciel szkół 
prywainjch u Lew« 
kowicza Piotrkow­
ska 42, z5 

• a|iss Mary givea 
"I .nghsh. French 
and Gcrmao lessons 
Traugutta -. 1 lir. 

Absulwem niemiec 
kltgo a.INN,,.. mu 

siuient j-r-.w UDZIE 
LA lekcji niemu CKIC 

go 1 ma jeszcze 
KILKA wolnych go* 
dzin Cegielniana 7, 
m 7. 

Dięmpelmeister na 
wtłne i wigonie 

'•oszukuie posady. 
Posiadam dobre 

świadectwa z du­
żych łódzkich firm. 

fer'7 sub . A M." 

Inteligentna panien 
ka, która ukoń­

czyła Szkolę Han­
dlową poszukuie po 
sady na skromnych 
warunKach. Oferty 
do administracji 
.Republiki" pod 
S. K* 

gg K o s m a l t c J^j 

M ając lokal i Kapi 
tał poszukuję 

bpolnika Dranżysty 
•(izraelity) z małym 
kapitałem do zało­
żenia interesu lub 
r UI.\ L ic i, OgiOdO-
wa 20 gospodarz. 

17 200 dolaiów pod 
zastaw pierw­

szorzędnego piani­
na poszukiwane O-
fertv sub. .K.R,* 

\n\mm\ iipamiki 
»Cxpres«" I „Republika 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zł 4.50. za odnoszenie do domu 40 er.: z prze­

syłką poczt w kraju zl. 5-20, zacranice zl. 7.2*. 
wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wl>rsz milimetr, (na stronie 10 szpalt}. W TKSCIE: 40 BA, 
_ «» wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. z« wiersz mil. 

=============== n a , t r . ą w ) , Zaręcz. 1 zaślub, po tekście'10 zl. Zamleisr-owe o 50 pr. Zaei o Wi jt 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowlłda. Drobne 10 gr. Poszuk- pracy 6 gr* N»fnraiV-te 50 gr. 

Wjrdawoi . ; Władysław. Polak, ł.Jadaktar: Wacław SmdUikk W dr ukarał JźeBuWika" «« . a o n . Pkłif it i)Wlto Ś6. A UL 

http://dela.ee
http://jnkiej.nl
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